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KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . B iu r o  P o l i ­

ty c z n e  n a  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  17 
b m . z a p o z n a io  s ię  z in fo r m a c ją  o 
p r z y g o to w a n ia c h  d o  ro z p o c z ę c ia  
n o w e g o  r o k u  s z k o ln e g o .

W  s z k o ła c h  w s z y s tk ic h  ty p ó w  u -  
c z y ć  s ię  b ę d z ie  6 426 ty s .  d z ie w ­
c z ą t i  c h ło p c ó w . D o  s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h  uczę szcza ć  b ę d z ie  4 306 
ty s .  u c z n ió w , w  t y m  1721 ty s .  u -  
c z n ió w  — d o  z b io rc z y c h  s z k ó ł 
g m in n y c h .  W z ro ś n ie  ta k ż e  l ic z b a  
d z ie c i o b ję ty c h  w y c h o w a n ie m  
p rz e d s z k o ln y m .

W  s z k o ln ic tw ie  z a w o d o w y m  n a ­
s tą p i d a ls z y  r o z w ó j  i  d o s to s o w a ­
n ie  s ie c i s z k ó ł o ra z  k ie r u n k ó w  
k s z ta łc e n ia  d o  p o t rz e b  g o s p o d a r ­
k i .  Z w ię k s z y  s ię  l ic z b a  s z k ó ł r o l ­
n ic z y c h  i  i c h  u c z n ió w .  D o  w s z y ­
s tk ic h  ro d z a jó w  s z k ó ł z a w o d o ­
w y c h  uczę szcza ć  b ę d z ie  1645 ty s .

(Dokończenie na s tr. 2)

Z obrad „szczytu“
nlezaangażowanych
w Kolom bo

K O L O M B O  P A P . A p e le  o  je d ­
n o ś ć  r u c h u  n le z a a n g a ż o w a n y c h  i  
o s trz e ż e n ia  p r z e d  n o w y m i m e to d a  
m i  d z ia ła n i^  s i ł  im p e r ia l is ty c z n y c h  
r o z b rz m ie w a ły  w e  w to r e k  w  P a ­
ła c u  Z ja z d ó w  im .  S o lo m o n a  B a n -  
d a r a n a ik e  w  K o lo m b o ,  g d z ie  od  
16 b m . to c z ą  s ię  o b r a d y  p ią te j  
k o n fe r e n c j i  p r z y w ó d c ó w  86 p a ń s tw  
n ie  z w ią z a n y c h  z  u k ła d a m i w o js k o ­
w y m i .

O k o ło  20 p re z y d e n tó w , k r ó ló w  1 
p r e m ie ró w  s ta n ę ło  n a  m ó w n ic y  w  
d r u g im  d n iu  s z c z y tu , a b y  p o d z ie ­
l i ć  s ię  z  o p in ią  ś w ia to w ą  p o g lą d a ­
m i  n a  s y tu a c ję  m ię d z y n a r o d o w ą  i  
z a d a n ia  r u c h u  n le z a a n g a ż o w a n y c h . 
B y ł  to  d z ie ń  w a ż n y c h  p rz e m ó ­
w ie ń , d z ie ń , w  k tó r y m  p o  ra z  p ie r ­
w s z y  n a  f o r u m  n ie z a a n g a ż o w a n y c h  
r o z b rz m ie w a ł  g ło s  z je d n o c z o n e g o  
W ie tn a m u , d z ie ń  w ry s tą p le ft p r e ­
m ie r a  I n d i i  I n d i r y  G a n d h i,  p r e z y ­
d e n ta  J u g o s ła w ii  J .  B . T i t o ,  p r e ­
z y d e n ta  C y p r u  a r c y b is k u p a  "  
k a r io s a ,  p r e z y d e n ta  P a n a m y  
T o r r i jo s a  i  p re m ie ra  K R L -D ,
S o n  C z h o la .

W KANSAS CITY
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Ford wygrał 
potyczkę

18.8. K A N S A S  C IT Y  P A P . N a  
k o n w e n c j i  p a r t i i  r e p u b lik a ń s k ie j  
w  K a n s a s  C i t y  p r e z y d e n t  F o rd  
z w y c ię ż y ł  w  g ło s o w a n iu  n a d  p r o ­
je k te m  z g ło s z o n y m  p rz e z  z w o le n ­
n ik ó w  je g o  r y w a la  R o n a ld a  R e a ­
g a n a . Z w o le n n ic y  R e a g a n a  w y s tą ­
p i l i  z  ż ą d a n ie m , a b y  F o r d  o g ło s i ł  
o f ic ja ln ie  n a z w is k o  p o l i t y k a ,  k tó ­
r y  k a n d y d o w a łb y  na  s ta n o w is k o  
w ic e p re z y d e n ta .  F o rd  s p r z e c iw ił  
s ię  t e j  p r o p o z y c j i  i  p o d c z a s  g ło so  
w a n ia  u z y s k a ł p o p a rc ie  1 180 d e le ­
g a tó w .  Z a R e a g a n e m  g ło s o w a ło  
1 068 d e le g a tó w .

D Z IŚ ,  w  t r z e c im  d n iu  k o n w e n ­
c j i  o d b ę d z ie  s ę p ie rw s z e  g ło s o ­
w a n ie  n a d  k a n d y d a tu r ą  na  p r e z y ­
d e n ta .

ŚRODA,
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Wstrząsająca relacja o masakrze
w obozie uchodźców Nhagomia w Mozambiku

Zbrodnicza i samobójcza
polityka rasistów

„W ashington Post“: Rodezja szybko  
stacza się n a  dno katastrofy

BE R LIN  PAP. Agencja A D N  p ub liku je  wstrząsającą relację zyjczycy — podkreśla dziennik 
swego korespondenta W olfganga G ertha na temat m asakry — m ają do w yboru : albo zgo- 
dokonancj przed tygodniem  przez rasistów rodezyjskich w  dzić się na przekazanie w ładzy 
obozie uchodźców Nhagomia na te ry to r iu m  M ozam biku. Teren większości a frykańskie j w  za- 
obozu przedstawia trag iczny w id o k : spalone chaty, zwęglone m ian za pewne gwarancje, 
drzewa, strzępy odzieży — oto, co pozostaw ili po sobie najeźdź bądź też trw ać na obecnym sta
cy rodczyjscy, k tó rzy  w  niedzie lę 8 bm. dokonali napaści na 
Nhagomię, m ordując 674 mężczyzn, kobiet i  dzieci.

ŻO ŁDACY rasistowscy po ją- mężczyzn, kobiety i  dzieci. Ci, 
w i l i  się w  obozie w  m undurach któ rzy  ocaleli, rzu c ili się do u- 
oddzialów wyzwoleńczych M o- cieczki w  k ie runku  rzeki. Żoł- 
zam biku — pisze korespondent dacy b iegli za nam i i  strzelali 
ADN. Uchodźcy nie przeczuwali bez przerw y” . Żaden z miesz- 
więc niczego złego. W iele dzieci kańców obozu nie b y ł uzbrojo- 
wybiegło naprzeciw p rzyby- ny. Znajdowała się tam  wyłącz- 
szom, wskakując do ich samo- nie ludność cyw ilna , 
chodów. K ilk a  m inu t potem za­
częła się rzeź. 28-let,ni George Rząd M ozam biku skierował 
Dakaray, k tó ry  w  czerwcu ub. natychm iast do Nhagom ii eki- 
roku  uc iek ł z rodziną z Rode- py lekarzy i transport lekarstw, 
z ji do Mozambiku, tak oto opi- Rannych by ło  ty lu , że lekarze 
suje tę straszliw ą scenę: „Z a - i  p ie lęgn iark i p racow ali przez 
częli do nas krzyczeć, że nas za- trzy  dn i bez wytchnienia, 
b iją  i  w  m gnieniu oka posypa­
ły  się strza ły. Oprawcy strze­
la li na oślep w  tłum , zabija jąc

nowisku. To drugie zaś może 
jedynie doprowadzić do rozle­
w u  k rw i i  w  końcu do kata­
strofy.
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W romantycznym  nastroju. (CA F-Zbraniecki)

W ASZYNGTO N PAP. W ar­
tyku le  opublikowanym  17 bm. 
dziennik „W ashington Post”  p i­
sze, że „Rodezja szybko stacza 
się na dno katastrofy, gdyż u- 
pór je j  rządu uniem ożliw ia 
wszelką mediację” . B ia li Rode-

Nowa Mireille
W IE L E  m ó w i ło  s ię  w e  F r a n c j i ,  że 

k a r ie r a  M ire il- le  M a th ie u  d o b ie g a  k o ń  
ca  i  „ w r ó b e le k  z A v ig n o n u ”  —  za ­
m ia s t b a w ić  —  n u d z i j u ż  p u b lic z n o ś ć  
D o p ie r o  te le w iz ja  u d o w o d n iła ,  ja k  
m y ln y  je s t  te n . p o g lą d . P o  7 5 -m in u -  
to w y m  s h o w  M M  w  T V ,  a n k ie ty  
w y k a z a ły ,  że p r o g r a m  o g lą d a ło  85 
p ro c . o d b io rc ó w ,  m im o  że w  ty m  
s a m y m  czas ie  na  in n y m  k a n a le  
t r a n s m ito w a n o  a t r a k c y jn y  m ecz  
s p o r to w y .  M Ł re il le  z a p re z e n to w a ła  
s ię  z u p e łn ie  in a c z e j n iż  d o ty c h c z a s . 
N ie  b y ła  t o  ju ż  d a w n a  s k ro m n a  
d z ie w c z y n a . le c z  p r a w d z iw y . . .  
w a m p . W y s tą p iła  w  20 a t r a k c y j ­
n y c h  k r e a c ja c h ,  p r o je k to w a n y c h  
p rz e z  G u y  L a r o c h e ’ a i  aż 50 k a ­
p e lu s z a c h . Z m ie n ia ła  s ię  ja k  k a ­
m e le o n , ś p ie w a ła  i  ta ń c z y ła  le p ie j  
n iż  k ie d y k o lw ie k  d o ty c h c z a s . — 
N a jle p s z a  M ir e i l le  ja k ą  w id z ie l iś ­
m y  — n a p is a ł je d e n  z re c e n z e n ­
tó w .

Przed szczytem

jesienno-zimowym

Oszczędniej 
z prądem!

Z B L IŻ A  SIĘ pora roku, w  
k tó re j szczególnego znaczenia 
nabiera racjonalne zużycie ener 
g ii e lektrycznej. W nadchodzą­
cym tzw. energetycznym szczy­
cie jesienno-zimowym  nie mo­
żna wykluczyć wystąpienia tru  
dnoścl w  poborze energii. W 
tym  roku  obserwuje się wyso­
k ie  zużycie energii e lektrycz­
nej, co spowodowane jest wzmo 
żonym rytm em  pracy gospo­
dark i. Dlatego Prezydium  Rzą­
du zw róciło  uwagę na te spra­
w y  i  us ta liło  określone zadania 
eksploatacyjne, techniczne i  o r­
ganizacyjne dla energetyki i  
współpracujących z n ią resor­
tów.

(Dokończenie n a  s t r .  2)

Po trzęsieniu ziemi

na Filipinach

Tysiące ofiar
śmiertelnych
18.8. PARYŻ PAP. Z najnow ­

szych in fo rm a c ji napływających 
z M a n ili w yn ika , że wskutek 
katastrofalnego trzęsienia zie­
m i, k tóre  we w to rek  nawiedzi­
ło F ilip in y , poniosło tam śmierć 
3 100 osób. Władze przypuszcza­
ją , że po pełnym  rozeznaniu sy 
tuac ji liczba o fia r śm ierte lnych 
wzrośnie do ok. 5 000.

2 P R

J A K  IN F O R M lA s  d z is ie js z y  
„ G ło s  S z c z e c iń s k i” , E g z e k u ty ­
w a  K W  P Z P R  d o k o n a ła  w c z o ­
r a j  o c e n y  i  a n a l iz y  s y tu a c j i  w  
p r o d u k c j i  z w ie rz ę c e j n a  te re ­
n ie  n a sze g o  w o je w ó d z tw a . S y ­
tu a c ja  ta  n ie  k s z ta łt u je  s ię  z a ­
d o w a la ją c o . N a jo g ó ln ie j  b io rą c ,  
w  c a łe j g o s p o d a rc e  r o ln e j  w o ­
je w ó d z tw a  s ta n  p o g ło w ia  b y d ła  
z m n ie js z y ł  s ię  o  2,3 p ro c . w  p o ­
r ó w n a n iu  d o  s ta n u  z 1975 r . ,  
n ie z n a c z n ie , bo  t y lk o  o  1,6 
p ro c . w z ro s ło  p o g ło w ie  t r z o d y  
c h le w n e j,  a  s to s u n k o w o  n a j­
w ię c e j  —  o 15,9 p ro c .  —  p o g ło ­
w ie  o w ie c .

J e d n y m  z  g ' ló w n y c h  p o w o d ó w  
p o w s ta n ia  ty c h  n ie k o r z y s tn y c h  
z ja w is k  b y ły  t r u d n o ś c i  paszo ­
w e .

E g z e k u ty w a  K W  P Z P R  p o d ­
k r e ś l i ła  k o n ie c z n o ś ć  n ie z w ło c z ­
n e g o  p o d ję c ia  in te n s y w n e j  p ra  
c y  o r g a n iz a to rs k ie j  n a  rze cz  
w z ro s tu  p r o d u k c j i  m ię s a , co  
je s t  n ie z w y k le  w a ż n y m  c e le m  
s p o łe c z n y m . E g z e k u ty w a  K W  
p o d ję ła  w  t e j  s p ra w ie  sze re g  
w n io s k ó w  i  u s ta le ń .

W  d r u g ie j  c z ę ś c i . p o s ie d z e n ia  
E g z e k u ty w a  K W  ro z p a tr z y ła  
in fo r m a c ję  n a  te m a t  a k tu a ln e ­
g o  s ta n u  r e a liz a c ji  z a d a ń  w  b u ­
d o w n ic tw ie  ż ło b k ó w  i  p rz e d ­
s z k o li.

Przyroda niezmiennie tajemnicza

V  9 miesięcy po letnich upałach-
W  J A K I  S P O S O B  z ja w is k a ,  k tó re  

za c h o d z ą  w  o to c z e n iu  c z ło w ie k a ,  
o d d z ia łu ją  n a  je g o  ż y c ie ?

W y d a je  s ię  d o ś ć  n a tu ra ln e  — p i­
sze , ,L e  M o n d e “  — że  p o r y  r o k u  i  
z m ia n y  r y t m u  p r a c y  m a ją  w p ły w  
n a  c z ę s to t liw o ś ć  z a w ie ra n ia  m a ł­
ż e ń s tw  w  p o s z c z e g ó ln y c h  m ie s ią ­
c a ch . W  r e jo n a c h  u p rz e m y s ło w io ­
n y c h  F r a n c j i  w ie le  p a r  s ta je  na  ś lu b  
n y m  k o b ie r c u  w  l ip c u  i  s ie rp n iu , a  
je s z c z e  p ó l w ie k u  te m u  ce re m o n ie  
ś lu b n e  o d b y w a ły  s ię  ta m  z a z w y c z a j 
z im ą , p o n ie w a ż  la to  i  je s ie ń  p rz e ­
zn a c z o n e  b y ły  n a  p ra c e  p o to w e .

N a tu r a ln y  w y d a je  s ię  ró w n ie ż  
w p ły w  c h ło d ó w  n a  l ic z b ę  z g o n ó w : 
w  cza s ie  k a p r y s ó w  k l im a ty c z n y c h  
p o d  k o n ie c  1969 r .  i  w  w y n ik u  e p i­

d e m ii  g r y p y ,  k tó r a  w y w ią z a ła  się  
w k ró tc e  p o te m , z m a r ło  w e  F r a n c j i  
73 600 osó b , c z y l i  o  23 600 w ię c e j,  n iż  
w  g r u d n iu  p o p rz e d n ie g o  r o k u .

Z a s k a k u je  n a to m ia s t  o s ta tn io  w y ­
k r y t a  z a le ż n o ś ć : d o s z u k a n o  .s ię  m ia ­
n o w ic ie  z w ią z k u  m ię d z y  te m p e ra tu ­
r ą  o to c z e n ia  i  w s k a ź n ik ie m  u ro d z in .  
Z w ią z e k  te n  je s t  w y s ta rc z a ją c o  u -  
d o k u m e n to w a n y ,  v y  u c z e n i o c z e k i­
w a l i  n a  s p a d e k  l ic z b y  u ro d z e ń  w  
9 m ie s ię c y  p o  o k re s ie  s ły n n y c h  ju ż  
te g o ro c z n y c h  c z e rw c o w y c h  i  l ip c o ­
w y c h  u p a łó w . C z y ż b y  w ię c  n a p r a w ­
d ę  z a b u rz e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  m ia ­
ł y  w p ły w  n a  l ic z b ę  p o czę ć , p o w o d u ­
ją c  ty m  s a m y m  z a b u rz e n ia  d e m o ­
g ra f ic z n e ?

N ie z w y k le  u p a ły  la ta  1947 z a c h ę c i­
ł y  n a u k o w c ó w  d o  z b a d a n ia  w p ły w u

c ie p ła  n a  s ta ty s ty k ę  u ro d z e ń . P o  
d z ie w ię c iu  m ie s ią c a c h  o k a z a ło  s ię ,  
że l ic z b a  u ro d z o n y c h  d z ie c i w y ra ź ­
n ie  z m a la ła  w  p o r ó w n a n iu  z p o d o b ­
n y m  o k re s e m  r o k u  1947: w  d r u g im  
k io a r ta le  1948 r .  p r z y s z ło  ic h  n a  
ś w ia t  o k o ło  12 ty s ię c y  m n ie j .

D e m o g ra fo w ie  c o fn ę li  s ię  o  p o n a d  
s to  la t  i  s tw ie r d z i l i ,  że p o d o b n e  z ja ­
w is k a  n a s tę p o w a ły  w  d z ie w ię ć  m ie ­
s ię c y  p o  u p a ła c h  p a n u ją c y c h  w  le t ­
n ic h  m ie s ią c a c h  r o k u  1859, 1876, 1884, 
1899, 1904, 1911, 1933...

W N IO S E K ?  U c z e n i c z e k a ją  n a  je ­
g o  p o tw ie r d z e n ie  d o  w io s n y  1977 r .  
W te d y  o k a ż e  s ię , c z y  te m p e ra tu rę  
m o ż n a  u z n a ć  za  b e z p o ś re d n ią  p r z y ­
c z y n ę  n ie s ta ło ś c i l i c z b y  p o czę ć ...

V NUMERZE: Syntetyczna żywność -  dziś i jutro ♦  Poszukiwanie transportowych rezerw ♦  Płaca realna
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(Dokończenie ze str. 1)

Z A M IE R Z E N IA  rz ą d u  D o s z ły  w  
d w ó c h  k ie r u n k a c h .  P ie rw s z y  d o ty ­
c z y  p o s ta n o w ie ń  n a  o k re s  n a jb l iż ­
szy . P rz e d  —  ł  w  cza s ie  s z c z y tu  
J e s ie n n o -z im o w e g o  b e d z ie  s ie  s to ­
s o w a ło  r a c jo n a ln e  i  u z a s a d n io n e  
z u ż y c ie  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j,  o r z y  
je d n o c z e s n y m  z a p e w n ie n iu  o d p o ­
w ie d n ie j  z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn e j  
e n e r g e ty k i .  T e n  p r o d u k c y jn y  k a p i­
t a ł  e n e r g e ty c z n y  s ta w ia la c y  nasz 
k r a j  n a  10 m ie js c u  w  ś w ie c ie .  t r z e ­
ba  u m ie ję tn ie  p rz e k a z y w a ć  k a ż d e ­
g o  d n ia  g o s p o d a rc e  i  s p o łe c z e ń s tw u . 
D la te g o  r e s o r t  e n e r g e ty k i  s ta ra  s ie 
z a p e w n ić  s p r a w n y  p rz e b ie g  r e m o n ­
tó w  b lo k ó w  e n e r g e ty c z n y c h  1 s ie c i, 
n a to m ia s t  w y k o n a w c y  da ża  d o  te r ­
m in o w e g o  o d d a w a n ia  n o w y c h  o b ie k  
t o w  e n e r g e ty c z n y c h .  Z  d r u g ie j  
s t r o n y  z a k ła d y  p rz e m y s ło w e , in s t y ­
tu c je .  g o s p o d a rk a  k o m u n a ln a  p o ­
w in n y  n ie  t y l k o  z a s ta n o w ić  s ie  n a d  
m o ż liw o ś c ia m i o szczę d n e g o  z u ż y ­
w a n ia  e n e r g i i ,  a le  p o d la ć  k o n k r e t ­
n e  p rz e d s ię w z ię c ia  w  c e lu  w y e l i ­
m in o w a n ia  n ie ra c jo n a ln e g o  p o b o ru  
p r ą d u .  W  t y c h  d z ie d z in a c h  d z ia ła l ­
n o ś c i g o s p o d a rc z e j t k w ią  o g ro m n e  
re z e rw y .  W e ź m y  d la  p r z y k ła d u  
p r o d u k c je  r u r  s ta lo w y c h .  O k a z u je  
s ie . że d o  w y p r o d u k o w a n ia  je d n e j 
to n y  r u r  z a k ła d y  z u ż y w a ła  o d  90 
d o ... 470 k W h !  T a k a  ro z p ię to ś ć  w  
g o s p o d a ro w a n iu  e n e rg ia  p r z y  p r o ­
d u k c j i  id e n ty c z n y c h  w y r o b ó w  n ie  
je s t  p rz y k ła d e m  o d o s o b n io n y m . J a k  
że w ie lk ie  r e z e rw y  t k w ią  w  ja ło ­
w e j  p r a c y  m a s z y n , w  n a d m ie r n y m  
1 czę s to  n ie p o tr z e b n y m  o ś w ie t le ­
n iu .

N A LEŻY TU ze szczególną 
mocą podkreślić, że w  nadcho­
dzącym szczycie jesienno-zimo­
w ym  będzie się zwracało p ilną 
uwagę na nieracjonalne lub 
bezmyślne zużywanie energii. 
Nie chodzi p rzy tym  o oszczęd­
ności, k tóre w p łynę łyby na 
ograniczenie stale rosnących 
potrzeb gospodarczych i spo­
łecznych.

M Ó W IĄC  o racjonalnym  zu­
życiu energii e lektrycznej nie 
można też zapominać o odb ior­
cach indyw idualnych. Tu ró w ­
nież obserwuje się m arnotra­
w ienie energii, choćby przez 
złe rozmieszczenie punktów  
św ietlnych w  mieszkaniach, 
czy nadm ierny pobór. To, że 
jesteśmy zasobni w  węgiel ka ­
m ienny i  brunatny nie upoważ­
nia nikogo do m arnotraw ienia 
energii e lektrycznej. Racjonal­
ne zużywanie prądu przez od­
biorców Indyw idualnych może 
więc przynieść dw ie korzyści: 
gospodarce i samym odbiorcom 
—  w  postaci zaoszczędzonych 
złotówek.

OD przedsięwzięć zmniejsza­
jących nadm ierny pobór ener­
g ii w  szczycie jesienno-zimo­
wym , przejdźmy do zamierzeń 
długofalowych ustalonych przez 
Prezydium  Rządu na la ta 1976 
—1980, mających na celu efek­
tyw ne  użytkowanie wszyst­
k ich  p a liw  i  energii.

W tych zamierzeniach zary­
sowano k ilk a  k ie runków  dzia­
łania. Przede wszystkim  posta­
nowiono zapewnić term inową 
realizację budowy Zespołu 
Górniczo-Energetycznego „B e ł­
chatów” . Węgiel b runa tny z te ­
go re jonu — jako najtańsze pa­
liw o  dla energetyki — zastąpi 
nie ty lko  węgiel kam ienny, ale 
zapewni znaczne dostawy ener 
g il elektrycznej. Obok działal­
ności inw estycyjne j rozw ijany 
jest szeroki program  m oderni­
zacyjny, k tó ry  ma na celu nie 
ty lko  poprawę -  przetwarzania 
pa liw  na energię w  e lektrow ­
niach, ale także poprawę spraw

Loda Halama 
w kraju

W W AR SZAW IE przebywa 
Loda Halama, mieszkająca na 
stałe w  Londynie, k tóra podję­
ła się nowej ro li — naw iązy­
wania kontaktów  m iędzy pow­
stałym  niedawno w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii klubem  polskich byz- 
nesmenów (prezesuje mu a r­
ch itekt Adam  Śm igielski) i  k ra  
jem ojczystym. Założeniem pro ­
gram owym  k lu bu  jest współ­
praca gospodarcza i  przem ysło­
wa z Polską.

( P A I )

! z
ności użytkowania te j energii 
w  procesach napędowych, e lek­
trotechnicznych i elektroche­
micznych.

USTALONO  główne zadania 
w  dziedzinie oszczędnego go­
spodarowania energią elektrycz 
ną. Dotyczą one szczególnie pro 
d u kc ji m eta lurgicznej, m. in. że 
lazostopów, a lum in ium , miedzi, 
cynku elektrolitycznego, a tak­
że chemicznej — karb id u  ic h lo  
ru. P rzew iduje się znaczne 
zmniejszenie zużycia energii na 
jednostkę produkcji, k tó re  jest 
w  przemyśle stosunkowo wyso­
kie. Lepsze użytkowanie ener­
g ii e lektrycznej zapewnione zo­
stanie dzięki staranniejszej ob­
słudze urządzeń «nergetycz- 
nych, stałej ich m odernizacji, 
wyrównanem u ry tm o w i produk 
c j i  oraz wdrażaniu nowoczes­
nych, m nie j energochłonnych 
technologii.

JA K  w ięc w idzim y, kszta łtu­
jąca się sytuacja w dziedzinie 
popytu na energię elektryczny 
stawia przed M inisterstwem  
Energetyki i  Energ ii Atom owej 
określone zadania. Stąd naro­
dziła się konieczność kom plek­
sowego uregulowania tych* waż 
nych dla gospodarki i  in d y w i­
dualnych odbiorców spraw. 
Bardziej racjonalne z punktu  
widzenia potrzeb gospodarowa­
nie potencjałem wytwórczym  
krajowego układu elektroener­
getycznego oraz — co jest nie 
m nie j ważne ekonomiczne 
użytkowanie energii e lektrycz­
nej, staje się nakazem chw ili.

J. SZEM P LIŃ S K I

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  .K o p a ln ia  J e z io rk o ”  z 

M a ro k a .
m /s  . .B u d o w la n y ”  z H a m b u r ­

ga.
s /s  ..O p o le ”  z D a n ii,  
s /s  . .W ie c z o re k ”  z D a n ii,  
m /s  .N o w y  S ą cz”  z D a n ii,  
s /s  . .P s t r o w s k i”  z R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  . .M o d l in ”  d o  D u b l in a  v ia  

H a m b u rg .
m /s  . .W iła ”  d o  D a n ii,  
m /s  . .K a o ita n  K a ń s k i”  do  

F r a n c j i .
m /s  . .S u w a łk i ”  d o  D a n ii,  
m /s  . .W a d o w ic e ”  d o  D a n ii,  
m /s  ..C ie c h a n ó w ”  d o  D a n ii,  
s /s  . .S o łd e k ”  d o  D a n ii,  
s /s  ..B ie ls k o ”  d o  D a n ii,  
s/s . .W ie c z o re k ”  d o  D a n ii,  
s /s  . .P s t r o w s k i”  d o  D a n ii.

Biura Politycznego

(Dokończenie ze str. 1)

u c z n ió w .  B iu r o  P o lit y c z n e  z a a p ro ­
b o w a ło  o b ję c ie  s z k o ln ic tw a  z a w o ­
d o w e g o  je d n o l i t y m  n a d z o re m  p e ­
d a g o g ic z n y m  p rz e z  M in is te r s tw o  
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia .

W  s z k o ln ic tw ie  o g ó ln o k s z ta łc ą ­
c y m  w z ro ś n ie  l ic z b a  o d d d z ia łó w  
l ic e a ln y c h  o  p r o f i lu  m a te m a ty c z ­
n o - f iz y c z n y m  i  b io lo g ic z n o - c h e m i­
c z n y m .

P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  r o k u  s z k o ln e  
g o  p r z y b y ły  102 n o w e  o b ie k ty  o -  
ś w ia to w e ,  zaś 5 500 o b ie k tó w  o b ję ­
to  re m o n ta m i k a p i t a ln y m i .  W  p o ­
n a d  150 s z k o ła c h  w d r o ż o n y  z o s ta ­
n ie  e k s p e r y m e n ta ln ie  n o w y  s y s te m  
z a o p a trz e n ia  w  p o d r ę c z n ik i ,  k tó r e

Przed świętem „Trybuny Ludu”

Festp dla miliona
JUŻ po raz p iąty „T rybuna 

Ludu”  — organ K om ite tu  Cen­
tralnego PZPR — obchodzić 
będzie swoje doroczne święto. 
„T ryb una  Lud u”  stała się w  
ostatnich latach jedną z najpo­
pularniejszych gazet w  naszym 
kra ju , nakład je j wydań co­
dziennych wynosi około 1 m in 
egzemplarzy, a magazynów so­
botnio-n iedzielnych ponad 1250 
tys., z czego 80% sprzedawane 
jest w  kioskach ulicznych. 
Egzemplarze gazety tra fia ją  do 
80 kra jów . O popularności pis­
ma świadczy również samo 
święto — bierze w  nim  udział 
corocznie ponad m ilion  osób.

T E G O R O C Z N E  ś w ię to  o d b ę d z ie  
s ię  w  d n ia c h  28—29 s ie rp n ia . J e g o  
p r o g r a m  łą c z y  w a ż n e  t r e ś c i  p o l i ­
ty c z n o -s p o łe c z n e  z d o b r ą  r o z r y w ­
k ą  i  re la k s e m . G łó w n ą  im p re z ą  bę ­
d z ie  c ie s z ą c e  s ię  i  w  p o p rz e d n ic h  
la ta c h  d u ż ą  f r e k w e n c ją  fo r u m  d y s ­
k u s y jn e  w  S a l i  K o n g re s o w e j o ra z  
w y s ta w a  „ In t e r n a c jo n a l iz m  i  s o l i ­
d a rn o ś ć ” , p o ś w ię c o n a  m ię d z y n a r o ­
d o w e j  s o l id a r n o ś c i lu d z i  p r a c y  i  
w a lc e  lu d ó w  o  w y z w o le n ie  sp o łe c z  
n e  i  n a ro d o w e .

O d  s o b o tn ie g o  W ie lk ie g o  K o n ­
c e r tu  ^ .O tw a rc ia  n a  P la c u  D e f i la d  
p o  n ie d z ie ln ą  R a d o s n ą  E s t ra d ę  p r z y  
S ta d io n ie  X - le c ia  t r w a ć  b ę d z ie  w ie l  
k a  r e w ia  a r ty s t ó w  sce n  p o ls k ic h ,  
p io s e n k a r z y ,  z e s p o łó w  m u z y c z n y c h  
k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h .  O b e j­
m ie  o n a  m . in .  k o n c e r ty  „ N a  b a c z -, 
n o ść  i  s p o c z n i j”  o ra z  „ U ś m ie c h  i  
p io s e n k a ” . W y s tą p ią :  B e a ta  A r te m -  
s k a , A n i t a  D y m s z ó w n a , Ir e n a  J a ­
r o c k a ,  B o g d a n  Ł a z u k a ,  R e g in a  P i ­
s a re k , P a u lo s  R a p t is ,  M ie c z y s ła w  
W o jn ic k i  i  A d a m  Z w ie r z .  S łu c h a ć  
b ę d z ie m y  z e s p o łó w  in s t r u m e n ta l ­
n y c h  i  w o k a ln y c h ,  z a w o d o w y c h  i  
a m a to r s k ic h ,  m . in .  B ig -b a n d u  A n ­
d r z e ja  T r z a s k o w s k ie g o . S p o ś ró d  ze­
s p o łó w  z a g ra n ic z n y c h  n a  szcze g ó ln a  
u w a g ę  z a s łu g u ją :  c h i l i j s k i  ze s p ó ł 
p ie ś n i  r e w o lu c y jn e j  . .T ie m p o  N u e ­
v o ” , w ło s k i  z e s p ó ł p ie ś n i p o l i t y c z ­
n e j  „ n  C o n te m p o rá n e o ” , ze s p ó ł p ie ś  
n i  z a a n g a ż o w a n e j z  N R D  „ S p a r ta ­
k u s ” . S łu c h a ć  b ę d z ie m y  ró w n ie ż  
w y s tę p ó w  k a p e l lu d o w y c h ,  zesp o ­
łó w  m ło d z ie ż o w y c h ,  o r k ie s t r  z w ią z ­
k o w y c h  i  w o js k o w y c h .

C y k l  k u l t u r a ln y  ś w ię ta  „ T .  L . ”  
w z b o g a c o n y  z o s ta ł S a lo n e m  S z tu ­
k i  W s p ó łc z e s n e j, C e n t r u m  F i la t e l i ­
s ty c z n y m , p o k a z e m  tw ó r c z o ś c i l u ­
d o w e j  „ C e p e lia d a ” , a ta k ż e  k i l k o ­
m a  w y s ta w a m i m . i n . :  k o b ie r z e c  
k w ;a tó w  i  W s z y s tk o  d la  D o m u .

W  p r o g r a m ie  s p o r to w y m  i  w y p o -

c z y n k o w y m  z n a jd u je  s ię  w ie le  c ie  
k a w y c h  im p r e z  w id o w is k o w y c h  n p . 
„ K a ja k ie m  n a  ś w ię to  T r y b u n y  L u ­
d u ” , m ię d z y n a ro d o w e  k r y te r iu m  
k o la rs k ie  o  M e m o r ia ł H e n ry k a  L a ­
s a ka , b ie g  m a r a to ń s k i o  P u c h a r  
„ T r y b u n y  L u d u ” , t u r n ie j  5 s to lic  
w  r u g b y .  B ę d z ie m y  m o g li  r ó w n ie ż  
p o d y s k u to w a ć  s o b ie  o  s p o rc ie  w  
s z e r o k ic h  r a m a c h  te m a tu :  „ O d  M o n  
t r e a lu  d o  M o s k w y ” , a p r z y  t r y b u ­
n ie  h o n o r o w e j  S ta d io n u  X - le c ia  o -  
t r z y m a ć  a u to g r a f  o d  n a s z y c h  o l im ­
p i jc z y k ó w  ^

O s o b n y , b o g a ty  i  a t r a k c y jn y  p r o ­
g r a m  p r z y g o to w a n o  d la  n a jm ło d ­
s z y c h , m . in .  sze re g  k o n k u r s ó w .  
N ie  z a p o m n ia n o  r ó w n ie ż  o  s p ra ­
w a c h  b a rd z ie j p r z y z ie m n y c h :  w e  
w s z y s tk ic h  m ie js c a c h  im p r e z  ś w ię ­
ta  n o n - s to p  p ra c o w a ć  b ę d ą  k a ­
w ia r n ie  i  r e s ta u r a c je  w a r s z a w s k ie j 
g a s t r o n o m ii.

D o r o c z n y m  z w y c z a je m  p ra w z n a n e  
b ę d ą  n a g r o d y  „ T r y b u n y  L u d » ”  w  
t r z e c h  d z ia ła c h :  za p o p u la r y z a c ję  
m a r k s iz m u  -  le n in iz m u  i  p o l i t y k !  
P Z P R , za in i c ja t y w y  s p o łe c z n e , za 
k s z ta łt o w a n ie  i  u p o w s z e c h n ia n ia  
w a r to ś c i  k u l t u r y  s o c ja l is ty c z n e j.

T r a d y c y jn y  s ta ł s ę  j u ż  u d z ia ł w  
ś w ię c ie  p r z e d s ta w ic ie li  b r a tn ic h  o r ­
g a n ó w  p r a s o w y c h  p a r t i i  k o m u n is ty ­
c z n y c h  i  ro b o tn ic z y c h  z z a g r a n ic y  
i  ic h  s p o tk a n ia  z lu d ź m i p r a c y  s to ­
l i c y .  W  ty m  r o k u  p rz y b ę d ą  d e le g a ­
c je  z 26 p a ń s tw .

T r a d y c y jn ie  ju ż  ś w ię to  „ T r y b u n y  
L u d u ”  z a k o ń c z y  w i e l k i  p o k a z  o g n i 
s z tu c z n y c h  n a d  W is łą .

( In te rp re s s )

s ta n o w ić  b ę d ą  w s p ó ln ą  w ła s n o ś ć  
s z k o ły  i  u c z n ia .

W  d y s k u s j i  z w ró c o n o  u w a g ę  na  
p o tr z e b ę  w z m o ż e n ia  w y s i łk ó w  k a ­
d r y  p e d a g o g ic z n e j n a  rz e c z  w y ­
c h o w a n ia  m ło d z ie ż y  w  d u c h u  pa ­
t r io t y z m u ,  w y ra ż a ją c e g o  s ię  d o b ­
r ą  p ra c ą  i  r z e te ln y m  w y p e łn ia ­
n ie m  o b o w ią z k ó w  o b y w a te ls k ic h  
w  d u c h u  s z a c u n k u  d la  p a ń s tw o ­
w o ś c i p o ls k ie j .

B iu r o  P o lit y c z n e  w y r a z i ło  u z n a ­
n ie  w s z y s tk im  n a u c z y c ie lo m  i  p ra  
c o w n ik o m  o ś w ia to w y m  za  w k ła d  
p r a c y  w  d o b re  p r z y g o to w a n ie  n o ­
w e g o  r o k u  s z k o ln e g o  o ra z  k o le j ­
n e g o  e ta p u  r e fo r m y  s z k o ln e j.  Z  
z a d o w o le n ie m  p o d k r e ś lo n o  d a ls z y  
w z ro s t  k w a l i f i k a c j i  k a d r y  p e d a g o ­

g ic z n e j  w e  w s z y s tk ic h  ty p a c h  
s z k ó ł.

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  r o z p a tr z y ­
ło  p rz e d ło ż o n e  p rz e z  r z ą d  w n io s k i  
d o ty c z ą c e  z w ię k s z e n ia  in w e s ty c j i  
m o d e r n iz a c y jn y c h  w  la ta c h  1977— 
1980.

D o ty c h c z a s o w e  d z ia ła n ia  p r z y ­
n io s ły  j u ż  w  n ie k tó r y c h  g a łę z ia c h  
p r z e m y s łu  z w ię k s z e n ie  z a k re s u  
p ra c  m o d e r n iz a c y jn y c h  1 p r z y c z y ­
n i ł y  s ię  d o  z m n ie js z e n ia  l ic z b y  
n o w o  b u d o w a n y c h  o b ie k tó w .

B iu r o  P o l it y c z n e  o c e n iło  p o z y ­
t y w n ie  p o d ję te  p rz e d s ię w z ię c ia  1 
z a le c i ło  ic h  k o n ty n u a c ję  w  c e lu  
d a ls z e g o  ro z s z e rz e n ia  p ro c e s ó w  
m o d e r n iz a c y jn y c h ,  c h a r a k te r y z u ­
ją c y c h  s ię  s to s u n k o w o  n is k im i  
k o s z ta m i i  s z y b k im  u z y s k iw a n ie m  
e fe k tó w  g o s p o d a rc z y c h . W y m a g a  
to  k o n s e k w e n tn e g o  d o s k o n a le n ia  
s y s te m u  in w e s ty c j i  m o d e r n iz a c y j­
n y c h , w  ty m  s y s te m u  n r e fe r e n c j i  
i  zasa d  f in a n s o w a n ia ,  a ta k ż e  u -  
s p r a w n ia n ia  d z ia ła ln o ś c i je d n o s te k  
p r o je k to w a n ia  i  p rz e d s ię b io r s tw  
b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h .

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  r o z p a t r z y ­
ło  i  z a a p ro b o w a ło  p r o je k t  p rz e d ­
s ię w z ię ć  r z ą d o w y c h  z m ie r z a ją c y c h  
d o  d a ls z e g o  p rz y s p ie s z e n ia  r o z w o ­
j u  p r z e m y s łu  m e b la rs k ie g o .

Tkaniny teksasowe
rrtaa'e in Poland

Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . Ż a r s k ie  
Z a k ła d y  P r z e m y s łu  B a w e łn ia n e g o  
p r z y s tą p i ły  d o  o r g a n iz a c j i  p r o d u k ­
c j i  a u te n ty c z n e j t k a n in y  te k s a s o w e j 
t y p u  „ W r a n g le r ”  w e d łu g  z a g ra n ic z ­
n e j  te c h n o lo g i i .  W  s y s te m ie  p ra c y  
t r z y z m ia n o w e j  22 0 -o sob ow a  za ło g a  
t k a ln i  p r o d u k o w a ć  b ę d z ie  ro c z n ie  5 
m in  m e tr ó w  ś c ie ra ln e g o  te k s a s u . 
P rz ę d z ę  d la  t k a ln i  d o s ta rc z a ć  m a , 
p o ło ż o n a  o 30 k m  o d  Ż a r ,  p rz ę d z a l­
n ia  w  m ie js c o w o ś c i Z a s ie k i.

C e c h y  t k a n in y  te k s a s o w e j,  o s ią g a ­
ją c e j  e f e k t  p o z o rn e g o  z u ż y c ia  i  w y ­
p ło w ie n ia ,  z a p e w n i s p e c ja ln a  te c h ­
n o lo g ia  w y d z ia łu  w y k a ń c z a ln i,  w y ­
p o s a ż o n e j w  a g re g a t k le ją c o - b a rw ią -  
c y .  P ie rw s z e  p a r t ie  ś c ie ra ln e g o  te k ­
sasu  ż a rs c y  tk a c z e  d o s ta rc z ą  n a  r y ­
n e k  k r a jo w y  w  p r z y s z ły m  r o k u .

Podnosimy 
kwalifikacje 

na kursach PTE
W E  W R Z E Ś N IU  r o z p o c z y n a ją  s ię  

z a ję c ia  n a  k i l k u  k o le jn y c h  k u rs a c h  
z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  D y re k c ję  
S z k o le n ia  E k o n o m ic z n e g o  s z c z e c iń ­
s k ie g o  o d d z ia łu  P T E . T a k  w ię c  d la  
k a d r y  k ie r o w n ic z e j  z a k ła d ó w  p r a ­
c y  o ra z  d la  p r a c o w n ik ó w  s łu ż b  e -  
k o n o m ic z n y c h  p rz e z n a c z o n e  je s t  
ro c z n e  s tu d iu m , n a to m ia s t  d la  p r a ­
c o w n ik ó w  k o m ó re k  o r g a n iz a c y j­
n y c h  i  s łu ż b  p r a c o w n ic z y c h  z o rg a ­
n iz o w a n y  b ę d z ie  k u r s  o b e jm u ją c y  
c a ło k s z ta łt  z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z 
p r o b le m a ty k ą  p r a c y ,  p ła c  i  s p ra w  
s o c ja ln y c h  w  s k a l i  g o s p o d a rk i n a ­
r o d o w e j i z a k ła d u  p ra c y ,  zaś d la  
p r a c o w n ik ó w  k o m ó re k  s p r a w  o so ­
b o w y c h  p r z e w id z ia n y  je s t  k u r s  z 
d z ie d z in y  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  
o ra z  ś w ia d c z e ń  i  z a s i łk ó w .

O s o b y  z w ią z a n e  z a w o d o w o  z te c h ­
n ic z n y m  i  o r g a n iz a c y jn y m  p rz y g o ­
to w a n ie m  p r o d u k c j i  z a in te r e s u je  na 
p e w n o  k u r s  d o ty c z ą c y  o r g a n iz a c j i  
i  n o rm o w a n ia  p r a c y  w  p rz e m y ś le , 
zaś  p r a c o w n ik ó w  d z ia łó w  e k s p o r tu ; 
p r z e d s ię b io r s tw  — ro c z n e  s tu d iu m  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  i  a k t y w iz a c j i  
e k s p o r tu .  P o n a d to  d la  p e rs o n e lu  
k ie r o w n ic z e g o  je d n o s te k  o rg a n iz a ­
c y jn y c h .  k tó r e  s ta n o w ią  o g n iw a  
k o n te n e ro w e g o  s y s te m u  t r a n s p o r ­
tu ,  z o r g a n iz o w a n y  z o s ta n ie  k u r s  z 
d z ie d z in y  e k o n o m ik i  i  o r g a n iz a c j i  
te a o  s y s te m u .

Z a p is y  p r z y jm u je  i  b l iż s z y c h  i n ­
fo r m a c j i  u d z ie la  D y r e k c ja  S z k o le ­
n ia  E k o n o m ic z n e g o " P T E  w  S zcze ­
c in ie ,  a l .  P ia s tó w , 6 te l.  428-97.

W IE L K IM  powodzeniem  
wśród zwiedzających sto li­
cę tu rystów  cieszą się, o r­
ganizowane od roku  przez 
„Syrenę” , przejażdżki od­
k ry ty m  samochodem
^Jelcz>\  trasą pozwalającą 
na poznanie najc iekaw ­
szych zabytków i  fragm en­
tów  nowej Warszawy.

N A ZD JĘCIU: na Trasie 
Łazienkowskiej.

(CAF-W alczak)

Sport * Sport *  Sport

S T A N IS Ł A W  S Z O Z D A  
Z W Y C IĘ Ż A  

W  S Z A M O T U Ł A C H

W  S Z A M O T U Ł A C H  ro z p o c z ą ł 
s ię  w e  w to r e k  ju b i le u s z o w y  X  
m ię d z y n a r o d o w y  w y ś c ig  k o la r s k i  
s z la k ie m  w a lk  i  m ę c z e ń s tw a  lu d u  
p o z n a ń s k ie g o . W  t r z y e ta p o w y m  
w y ś c ig u  b ie rz e  u d z ia ł  p o n a d  80 za 
w o d n ik ó w ,  w  ty m  k o la rz e  z B rn a  
(C S R S ), D y n a m o  L ip s k  (N R D ). W  
k i lk u d z ie s ię c io o s o b o w e j s ta w c e  
p o ls k ic h  k o la r z y  są m . i n .  S ta n i­
s ła w  S zo zda , J a n u s z  K o w a ls k i ,  
W o jc ie c h  M a tu s ia k ,  E d w a r d  B a r ­
c ik ,  J a n  J a n k ie w ic z .  T ra s a  k a ż d e ­
g o  z tr z e c h  e ta p ó w  o  d łu g o ś c i 
p o n a d  100 k m  w ie d z ie  p o  Z ie m i 
S z a m o tu ls k ie j,  O b o r n ic k ie j  i  M ię -  
d z y c h o d z k ie j ,  a  na  s ta r t  i  m e tę  
k a ż d e g o  d n ia  w y ś c ig u  w y z n a c z o ­
n o  S z a m o tu ły

W  p ie rw s z y m  d n iu  k o la rz e  m ie ­
l i  d o  p o k o n a n ia  148 k m .  Z  k i l k u ­
o s o b o w e j c z o łó w k i  n a js z y b c ie j  f i ­
n is z o w a ł S ta n is ła w  S zo zd a  (Z ie m ia  
O p o ls k a )  p rz e d  J a n e m  J a n k ie w i­
czem  (P ia s t N o w a  R u d a )  i  A n d r z e  
je m  K a c z m a r k ie m  ( S to m i l  P o z ­
n a ń ) . N a  c z w a r ty m  m ie js c u  s k la ­
s y f ik o w a n y  z o s ta ł F ra n c is z e k  A n -  
k u d o w ic z  ( A r k o n ia  S z cze c in ) .

F I B A K  N A  V I I  M IE T S C U  
W  K L A S Y F IK A C J I  

„ G R A N D  P R IX ”

M IS T R Z O S T W A  U S A  n a  k o r ta c h  
z ie m n y c h  w  In d ia n a p o l is  w p r o w a  
d z i ły  z m ia n y  do  U s t k la s y f ik a ­
c y jn y c h  te n is is tó w  u b ie g a ją c y c h  
s ię  o „ G r a n d  P r i x ” . A k t u a ln ie  
W o jc ie c h  F ib a k  z n a jd u je  s ię  na  7 
p o z y c j i  m a ją c  —  290 p k t .  P r o w a ­
d z i R a u l R a m ire z  ( M e k s y k )  —  426 
p k t .  p rz e d  J im m y  C o n n o rs e m  (U S A )
— 390 p k t .  1 E d d ie  D ib b s e m  (U S A )
— 355 p k t .

J U G O S Ł O W IA Ń S K A  „ P o l i t y k a ”  
p o d a ła  l i s t ę  z w y c ię z c ó w  o U m p i j -  
s k ic h ,  k tó r z y  w  s w y c h  k o n k u r e n ­
c ja c h  — ja k  p o d k re ś la  p is m o  — 
o s ią g n ę li  r e z u lt a t y  n a  n a jw y ż s z y m  
p o z io m ie . W ś ró d  d z ie s ię c iu  s p o r ­
to w c ó w  z n a la z ła  s ię  ta k ż e  Ir e n a  
S z e w iń s k a . O to  in n i  z a w o d n ic y , 
k tó r y c h  z n a c z n e  s p o r to w e  o s ią g ­
n ię c ia  p o d k re ś la  g a z e ta : E n d e r  
(N R D ), C o m a n e c i (R u m u n !a ) ,  N a -  
b e r  (U S A ) , A n d r ia n o w  (Z S R R ), V i  
r e n  (F in la n d ia ) .  J u a n to re n a  ( K u b a ) ,  
K a z a n k in a  (Z S R R ) S a n ie je w  
(Z S R R ) i  M o n tg o m e r y  (U S A ) .

Lekkomyślność

W  N A T O L E W IC A C H  g i l i .  P ło ty ,  
2 1 - le tn i R o m a n  K ie le r  p o w ie r z y ł  
le k k o m y ś ln ie  s w ó j m o to c y k l  16- 
i e tn ie j  B a rb a rz e  P i ja k ,  a  sam , 
ja k o  p a s a ż e r, z a ją ł  m ie js c e  n a  t y l ­
n y m  s io d e łk u .  P ro w a d z o n y  n ie ­
w p r a w n ą  r ę k ą  m o to c y k l  r o z b i ł  
s ię  o  p r z y d ro ż n e  d rz e w o . D z ie w ­
c z y n a  z m a r ła  p o  p r z y w ie z ie n iu  d o  
s z p ita la ,  a w ła ś c ic ie l  m o to c y k la  
d o z n a ł p — " - n y c h  o b ra ż e ń . D o c h o  
d z e n ie  w  to k u .  (ap )
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R A C J O N A L N E
W Y K O R Z Y S T A N IE
P A L IW  I  E N E R G II W  Z S R R

♦  K o m ite t  C e n tr a ln y  K P Z R  
ł  R a d a  M in is t r ó w  Z S R R  p o d ję ­
ł y  u c h w a lę  o n ie o d z o w n y c h  

• p rz e d s ię w z ię c ia c h  d la  za o p a ­
tr z e n ia  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j 
w  p a l iw a , e n e rg ię  e le k t r y c z n ą  
1 e n e rg ię  c ie p ln ą  o ra z  e k o n o ­
m ic z n e g o  z u ż y w a n ia  z a so b ó w  
p a l iw o w o -e n e rg e ty c z n y c h . 
O rg a n a  p a r ty jn e  i  p a ń s tw o ­

w e  z o s ta ły  z o b o w ią z a n e  d o  ro z  
p a tr z e n ia  s y tu a c j i  w  z a s p o k a ­
ja n iu  z a p o trz e b o w a n ia  p r o d u k ­
c j i  i  lu d n o ś c i n a  p a l iw a  i e n e r ­
g ię , z a p e w n ie n ia  b e z w z g lę d n e ­
go  w y k o n a n ia  p la n ó w  p a ń s tw o  
w y c h  i  d o d a tk o w y c h  z a d a ń  w  
w y d o b y c iu ,  p r o d u k c j i  i  t r a n s ­
p o r c ie  w ę g la , r o p y  n a f to w e j,  
g a z u , t o r f u  i  In n y c h  ro d z a jó w  
p a l iw ,  e k o n o m ic z n e g o  ic h  w y ­
k o r z y s ty w a n ia  i  s tw o rz e n ia  
w s z ę d z ie  n ie z b ę d n y c h  za p a s ó w  
p a l iw  n a  o k r e s  je s ie n n o - z im o ­
w y  1976— 1977.

o  c z y s t o ś ć  b a ł t y k u

♦  C a łk o w ite  p rz e rw a n ie  w y ­
p u s z c z a n ia  n ie o c z y s z c z o n y e h  
ś c ie k ó w  d o  r z e k  i  in n y c h  sz la ­
k ó w  w o d n y c h  b a se n u  M o rz a  
B a ł ty c k ie g o  p r z e w id u je  o p u b li  
k o w a n a  17 b m . u c h w a ła  R a d y  
M in is t r ó w  5}SRR. W  u c h w a le  
w y m ie n io n e  są m ia s ta  o ra z  
n a jw ię k s z e  p rz e d s ię b io rs tw a , w  
k tó r y c h  c a łk o w ite  z a p rz e s ta n ie  
w y p u s z c z a n ia  n ie o c z y s z c z o n y e h  
ś c ie k ó w  d o  w ó d  w p ły w a ją c y c h  
do  M o rz a  B a ł ty c k ie g o  m a  b y ć  
z re a liz o w a n e  d o  1980 r o k u .  S ta ł 
k i  ra d z ie c k ie  o ra z  in s ta la c je  i 
u rz ą d z e n ia  na B a ł ty k u  i  w p a ­
d a ją c y c h  do  n ie g o  rz e k a c h  b ę ­
dą  w y p o s a ż o n e  w  o c z y s z c z a l­
n ie  lu b  z b io r n ik i  ś c ie k ó w .

4 L IB IJ C Z Y C Y  A R E S Z T O W A N I 
W  E G IP C IE

♦  P o l ic ja  e g ip s k a  a re s z to w a ­
ła  4 L ib i jc z y k ó w  p o d  z a rz u te m  
p o d ło ż e n ia  ła d u n k ó w  w y b u c h o  
w y c h  w  p o c ią g u  o ra z  n a  s ta c ji  
a u to b u s o w e j w  c z e rw c u  b t .  
B o m b y  p o d ło ż o n e  w  p o c ią g u  
z m ie r z a ją c y m  z  A le k s a n d r i i  d o  
K a i r u  z o s ta ły  w y k r y t e  j  u n ie ­
s z k o d liw io n e .  n a to m ia s t ła d u n ­
k i  na  s ta c ji  a u to b u s o w e j w  
d e lc ie  N i lu  e k s p lo d o w a ły .

Rola u Yiscontiego
O S T A T N IM  f i lm e m  z m a r łe g o  n ie ­

d a w n o  re ż y s e ra  w ło s k ie g o  o  ś w ia ­
t o w e j  s ła w ie  L u c c h in o  V is c o n t ie g o  
b y ł  f i l m  o k r ó l u  L u d w ik u  b a w a r ­
s k im .  w  k tó r y m  r o le  k r ó lo w e j  m a t ­
k i  o d tw a r z a  z n a n a  z f i l m u  o  C z a j­
k o w s k im  — ..T h e  M u s ic  L o v e r s ”  —  
Iz a b e la  T e le ż y ń s k a . a k t o r k a  o o ls k a  
z a m ie s z k a ła  o b e c n ie  w  L o n d y n ie .

Pomidorowy moloch
(Korespondencja z Sofii)

D LA  PRZEM YSŁU spożyw­
czego rozpoczęły się gorące dni 
kam panii owocowo-warzywnej. 
Przetwórstwo rozbudowane jest 
w  B u łg a rii na tura lną konse­
kwencją tra d y c ji ro ln iczej, któ­
ra upraw ie owoców i  ja rzyn  
przydziela poczesne miejsce. 
Bieżące la to  zapisze się w  tej 
dziedzinie szczególnie trw a le  i  
chwalebnie. W lipcu  Todor 
Z iw kow  u ruchom ił w  Pazar- 
dżiku na N izin ie  T rack ie j kom ­
binat przetwórczy, o k tórym  
m ówi się, że jest najw iększym  
i  jednym  z najnowocześniej­
szych w  Europie. Zbudowa­
ny — z pomocą W łochów — 
na bazie starego zakładu „M a- 
rica”  w  rekordow ym  czasie 17 
miesięcy, jest pierwszym  w ie l­
k im  obiektem  uruchom ionym  
po X I  Zjeździe BPK.

M Ó W IĄ  o  k o m b in a c ie :  m o lo c h  
k a r m io n y  o o m id o r a m i.  O to  n ie k tó ­
r e  p r o p o rc je  d e c y d u ją c e  o  ra n d z e  
n o w e l  . .M a r ic y " .  28 h a  p o w ie r z c h -  
n i  z a jm u  la  l in ie  te c h n o lo g ic z n e  w  
c e ln i  z m e c h a n iz o w a n e  lu b  z a u to ­
m a ty z o w a n e . n o w o c z e s n a  ba za  s k ła  
d o w a  1 g ig a n ty c z n e  c h ło d n ie .  D o ­
c e lo w o  b e d z ie  s ta d  w y c h o d z ić  ro c z ­
n ie  120 t y s ię c y  to n  p r z e tw o r ó w .  z 
c ze g o  75 ty s ię c y  to n  to  o r z e ro b io -  
n e  p o m id o r y .  A le  d o  w y o b ra ź n i 
la ik a  n a jb a r d z ie j  p rz e m a w ia  c h y b a  
to :  d z ie n n y  a p e ty t  m o lo c h a  w y n o ­
s i 2 300 to n  o w o c ó w  i  ja r z y n ,  w  
k tó r y m  to  m e n u  1 308 to n  s ta n o ­
w ią  p o m id o r y .

D a lib ó g , c ię ż k a  to  p ró b a  o d p o w ia ­
d a ć  za c o d z ie n n e  z a p e w n ie n ie  k o m ­
b in a to w i t a k ie j  i lo ś c i s u ro w c a , k a ­
p ry ś n e g o  p rz e c ie ż , z a le ż n e g o  o d  k l i ­
m a tu .  T o te ż  u r u c h o m ie n ie  z a k ła d u  
je s t s w e g o  r o d z a ju  w y r o k ie m  na 
z a c h o d n ia  T r a c ie ,  a ś c iś le j n a  r o l ­
n ic tw o  P a z a rd ż ik u .  Z o s ta ło  o n o  
sk a z a n e  na  m a k s y m a ln a  in te n s y w ­
n o ść  g o s p o d a ro w a n ia , n a  P ie k ie ln a  
o p e r a ty w n o ś ć . Jeszcze  n ig d y  — m ó ­

w ią  fa c h o w c y  — r o ln ic tw o  te g o  r e ­
jo n u  n ie  s ta n ę ło  p rz e d  ta k  c ię ż ­
k im  e g z a m in e m .

J e s t to  s ły n n e  z a g łę b ię  p o m id o ­
ro w e .  T o  t u t a j  s p o ty k a  s ie  . . ra b a ­
t y ”  p o m id o r ó w  d łu g ie  na  p a rę  k i ­
lo m e t ró w .  ro z le g łe  na, 200—300 ha . 
O k r ę g  m a  łą c z n ie  p o n a d  2 ty s ią ­
ce  h a  p o m id o r o w y c h  u p r a w .  P o ­
m id o r o w y  a re a ł d z ie l i  s ię  p r e c y z y j­
n ie  m ie d z y  o d m ia n y  s to p n io w o  d o j ­
r z e w a ją c e . a b y  z a p o b ie c  s p a d k o m  
1 s p ię t r z e n io m  i lo ś c i z b io ró w .  A le  
g łó w n y m  n a k a z e m  ja k i  r o d z i  n o ­
w a  s y tu a c ja .  1e.st d o k o n a n ie  r e ­
w o lu c j i  n a u k o w o - te c h n ic z n e j  w  l l ­
e ra  w ie  p o m id o r ó w .  J u ż  d z iś  z n a c z ­
n a  cześć  o lo n ó w  z b ie ra ją  k o m b a j­
n y .

Elżbieta POGORZELSKA

Wieloryb 
w Bałtyku

18# M O S K W A  P A P  W  M o rz u  
B a ł t y c k im  n ie d a le k o  R y g i p o ja ­
w i ł  s ię  c z te rn a s to m e tr o w e j d łu g o ś  
c i  w ie lo r y b .  J e s t to  p ie rw s z y  te ­
g o  r o d z a ju  z a o b s e rw o w a n y  p r z y ­
p a d e k . P r z y b y c ie  w ie lo r y b a  w  e g z o ­
ty c z n ą  d ía  t y c h  s s a k ó w  o k o l i ­
cę  s p e c ja l iś c i t łu m a c z ą  z m ia n a m i 
s t r u k t u r y  M o rz a  P ó łn o c n e g o  w  
cza s ie  g r u d n io w y c h  i  s ty c z n io ­
w y c h  s z to rm ó w . P rz y p u s z c z a  s ię  
że  p o c h o d z ą c y  z O c e a n u  A t la n t y ­
c k ie g o  w ie lo r y b  w p ły n ą ł  n a  B a ł­
t y k  w  p a ś m ie  w ó d  o  p o d w y ż s z o ­
n y m  z a s o le n iu .

Stan urazowy
(Korespondencja z Londynu)

PREM IER b ry ty js k i James 
Całlaghan, charakteryzując — 
w  wyw iadzie dla radia BBC — 
gospodarkę bry ty jską , użył o- 
s tatn io określenia „stan urazo­
w y” . Będzie on trw a ł — zda­
niem  prem iera — przez k ilka  
najbliższych la t, do 1980 roku. 
Inaczej mówiąc — nie należy 
się spodziewać rychłego prze­
łam ania trudności, w  ja k ie  u- 
w ik łana  jest dzisiejsza B ry ta ­
nia. Czekają nas — m ów ił pre­
m ier — trudne lata.

N IE  J E S T  to  w p r a w d z ie ,  c h o c ia ż ­
b y  w  ś w ie t le  c o d z ie n n e j l e k tu r y  
p ra s y  b r v t v i s k i e l  — ja k a ś  s p e c ja l­
n a  r e w e la c ja ,  z n a m ie n n e  ie-st je d ­
n a k . iż  p r e m ie r  p rz e p o w ia d a  aż  ta k  
d łu g ie  p rz e c ią g a n ie  s ie  . .s ta n u  u r a ­
z o w e g o ” . W y n ik a ło b y  z te g o . że 
p e w n e  p o z y ty w n e  z ja w is k a ,  ja k ie  
w y s tą p i ły  o s ta tn io  w  b r y t y j s k ie l  
e k o n o m ic e  (n a  p r z y k ła d  w z ro s t 
e k s p o r tu ) ,  n ie  sa — ł  d łu g o  leszcze  
n ie  b ę d ą  — d o s ta te c z n ie  s i ln e , a b y  
» r ó w n o w a ż y ć  s k u t k i  k r y z y s u .

Ja m e s  C a łla g h a n  p o ło ż y ł n a c is k  
n a  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  w z ro s tu  
p r o d u k c j i  d la  w y b r n ię c ia  z  k r y z y ­
su . O c z y w iś c ie  n ie o d z o w n y m  w a ­
r u n k ie m  ta k ie g o  w z ro s tu  s a ' in w e ­
s t y c je  w  s fe rz e  p r o d u k c j i  m a te r ia l ­
n e j.  d o  k t ó r y c h  p r z e m y s ło w c y  sa 
o s ta tn io  r a z  do  r a z  p rz e z  r z ą d  za ­
c h ę c a n i.  T ru d n o ś ć  p o le g a  je d n a k  
na  ty m .  że  z a w ę żo n e , w s k u te k  r e ­
c e s j i .  r y n k i  z b y tu  n ie  e w a ra n tu ia  
n a  r a z ie  w ła ś c iw e j  r e n to w n o ś c i  ty m  
in w e s ty c jo m .  S k o ro  zaś  is tn ie ją  
m o ż liw o ś c i s w o b o d n e j lo k a t y  k a p i­
ta łu  .n ie k o n ie c z n ie  t r a f ia  o n  ta m

g d z ie  r z ą d  p r a g n ą łb y  go  w id z ie ć  i 
g d z ie  — z p u n k t u  w id z e n ia  d łu g o ­
fa lo w y c h  in te r e s ó w  k r a ju  — b y ła ­
b y  to  lo k a ta  n a js to s o w n ie js z a . K o ­
r z y ś c i w id z ia n e  na  k r ó t k a  m e te  
czę s to  b io rą  e ó re  n a d  p e r s p e k ty ­
w a . S ta d  te ż  s y tu a c ja  ta k a .  ja k a  
je s t :  to  z n a c z y  w c ią ż  d u ż e  s p ię t r z e ­
n ie  t r u d n o ś c i  i  —  ja k  n ie  u k r y w a  
p r e m ie r  C a łla g h a n  — d łu g a  d ro g a  
d o  u z y s k a n ia  r ó w n o w a g i.

R zą d . k t ó r y  m a  p r o w a d z ić  B r y ­
ta n ie  do  t e j  d ro d z e  — czę s to , rz e c z  
ja sn a , s to i o o d  o b s tr z a łe m  k r y t y ­
k i .

P r e m ie r  C a iia g h a a  n a w ia z u ia c  d o  
t e j  f a l i  k r y t y k i  w  s w y m  w y w ia ­
d z ie  d la  B B C  z a u w a ż y ł c ie r p k o ,  że 
je d n i  w y p o w ia d a ła  o o e la d y . on  
je d n a k  m u s i p o d e jm o w a ć  d e c y z je  
i  p o n o s ić  za n ie  w ra z  z k o le g a m i 
z  g a b in e tu  o d p o w ie d z ia ln o ś ć . P r e ­
m ie r  p r z y z n a ł,  że n a jp o w a ż n ie j ­
s z y m . n ie  r o z w ią z a n y m  d o tą d  p r o ­
b le m e m . n a  k t ó r y  r z ą d  n ie  z n a j­
d u je  s k u te c z n e j re c e p ty ,  je s t  b e z ­
ro b o c ie . C a łla g h a n  p o s ta w ił  k r o p k ę  
n a d  . . i ”  s tw ie r d z a ją c ,  iż  n ie  c h o d z i 
o b e z ro b o c ie  cza so w e , le c z  o . . f a ­
zę b e z ro b o c ia  s t r u k tu r a ln e g o ,  k t ó ­
ra  o b ję ła  bez m a ła  w s z y s tk ie  r o z ­
w in ię te  k r a je  Z a c h o d u ” .

W ie lk a  B r y ta n ia  — s tw ie r d z i ł  p r e ­
m ie r  C a łla g h a n  — *  u w a g i n a  s w e  
» o w ia z a n ia  z  g o s p o d a rk a m i ty c h  
k r a jó w  — n ie  je s t  w  s ta n ie  w ła ­
s n y m i s i ła m i r o z w ią z a ć  p ro b le m u .

OSTROSC te j wypowiedzi, 
nazywanie spraw po im ieniu, 
zwłaszcza zaś wezwanie do 
wspólnego podjęcia przez Za­
chód tematu „bezrobocie”  jest 
n iew ą tp liw ie  czymś znamien­
nym.

Andrze j BAJOREK

NAW ET słonie można 
przyuczyć do przechodzenia 
jezdni na pasach. Są to 
jednak słonie tresowa­
ne w  cyrku  w  Buenos A i­
res.

(CAF-U PI)

„Matka Roku“
TR AD Y C Y JN IE  wybierana 

jest w  Stanach Zjednoczonych 
M atka Roku Am erykańskie j 
Polonii. W tym  roku godnością 
tą  obdarzono prezeskę Zw iąz­
ku Polek w  Am eryce Helenę 
Zielińską.

Polska poetka
w kanadyjskiej TV
D A N U T A  CZERW IŃSKA, tt- 

talentowana poetka pisząca z 
równą swobodą w  języku pol­
skim  i  angielskim , odniosła du­
ży sukces czytając swoje pięk­
ne i  nastrojowe poezje w  pro­
gram ie te lew izy jnym  „Spec­
tru m ” . Program  te ij ukazał się 
już trzyk ro tn ie  i  prawdopodob­
nie zostanie powtórzony. W y­
w iad z poetką przeprowadziła 
artystka  m alarka Earla A le ­
xander.

Australia
wyludnia się

M icha© ! i R o b e rt R o s e n b e rg o w ie:
„N asi ro d z ic e  n ie byli s z p ie g a m i!“

Książka, która oskarża
SENSACJĘ na am erykańskim  

ry n k u  wydawniczym  wzbudzi­
ła , zapowiadana od dawna, 
książka Rosenbergów ju n io ­
rów  — Michaela i Roberta, 
k tó rym  sądownictwo am ery­
kańskie odebrało rodziców', a 
następnie pozbawiło prawa ko ­
rzystan ia z rodowego nazwiska. 
Chłopcy noszą nazwisko p rzy­
branej rodziny Meeropoł. Ich 
książka pt. „W E  AR E YOUR 
SONS”  ukazała się w  dużym 
nakładzie o ficyny wydawniczej 
„Houghton M if f l in ”  w  Nowym  
Jorku.

M ichael m ia ł 7, zaś Robert 3 
la ta, kiedy ich rodziców — Ju­
liusza, a następnie E theł, aresz­
towano pod zarzutem upraw ia­
nia szpiegostwa atomowego. 
Pierwszy m ia ł 8, a młodszy — 
4 lata, kiedy sędzia Irv in g  
K aufm an powiedział ich rodzi­
com przed sądem: „Uważam, że 
wasze przestępstwo jest gorsze 
od m orderstwa-’.

W dwa la ta później prezy­
dent Eisenhower zrezygnował z 
prawa łaski wobec oskarżonych 
i skazanych na śmierć Rosen­
bergów. Kazał nawet przyspie­

szyć w m iarę możliwości, w y ­
konanie w yroków , uzasadnia­
jąc ponaglenie tym , że Rosen­
bergowie „m og li stać się p rzy­
czyną uśmiercenia m ilionów  
niew innych ludz i na całym 
święcie” . Prezydencki doping i 
ta szczególna m otyw acja spo­
wodowała law inę protestów 
św iatowej op in ii publicznej. 
N iestety, było ju ż  za późno.

K S IĄ Ż K A  Rosenbergów ju ­
n iorów  pt. „Jesteśmy Waszymi 
Synajni”  ponownie zbulwerso­
wała opinię^ publiczną w USA. 
Synowie zamordowanych dowo­
dzą, że po la tach przem yśleli 
tragedię rodziców, skrupu la tn ie  
przestudiowali poszlakowy rtia- 
te ria ł dowodowy i doszli do te­
go, źe dziś nie ma już nawet 
cienia w ątp liw ości co do p raw ­
dziwych m otyw ów zbrodni, do­
konanej na Juliuszu i E thel w 
aureoli prawa. K onkre tn ie  — 
wyw ody Rosenbergów ,vel Mee- 
ropol — zm ierzają do przepro­
wadzenia rozpraw y kasacyjnej, 
przywrócenia Ich rodzicom do­
brego im ienia, a Im rodowego 
nazwiska. Synowie idą jeszcze 
dalej, domagając aię ukarania

w innych dokonania morderstwa 
na ich rodzicach.

Książka zawiera w iele no­
w ych elementów, n ie znanych 
op in ii publicznej do te j pory. 
Składają się na nie nie p u b li­
kowane lis ty  wym ieniane po­
m iędzy rodzicami w przededniu 
kaźni i opowiadania braci na 
temat ich życia jako o fia r „z i­
mnej w o jn y ” .

„W e are Your Sons”  stanowi 
w  całości usystematyzowaną 
rozprawę, ściśle udokum ento­
waną m ateria łam i oskarżenia 
publicznego i obrony. Rosen­
bergowie — obrońcy skorzysta­
l i  z licznych p u b lika c ji p raw ­
n ików , tak ich  ja k : „K łam stw a 
o szpiegostwie »tom owym ” , 
..Sąd nad Juliuszem i E thel” , 
„Zaproszenie do śledztwa” , 
„Głośna śmierć Juliusza i Ethel 
Rosenbergów” .

Ostatnio powstał sprzyjający 
k lim a t dla procesu kasacyjne­
go i rehab ilitac ji, kiedy w  pro­
gram ie ogó lnokra jowym  am ery­
kańskie j T V  pokazano doku­
m entalny f ilm  o tragedii Ro­
senbergów.

M IC H A E L wspomina na 
kartkach książki dobre czasy 
pogodnego dzieciństwa, kiedy 
rodzice ży li i  tw ardą rzeczyw i­
stość późniejszego okresu, k iedy 
z młodszym bratem  ży li jako 
dzieci porzucone. Później obaj 
dow iedzieli się, że rodzice b y li 
„po litycznym i fanatykam i”  i 
pozostaw ili synów na pastwę 
losu „jedyn ie  dla w łasnej gry 
politycznej” . D la te j g ry  p o ­
św ięc ili ich.

M ichael i  Robert piszą w 
swej książce: „N ie  jest w y k lu ­
czone, źe nasi rodzice należeli 
do p a rtii komunistycznej. Nie 
złożyli w  śledztwie deklaracji 
na temat przynależności pa r­
ty jn e j, a to — jako odpowiedź 
negatywna wobec testu sędzie­
go śledczego — mogło u łatw ić 
sprawę oskarżenia. I  pozosta­
w ić margines domysłów. Dziś 
jednak powszechnie już w iado­
mo, że przynależność do p a rtii 
kom unistycznej nie oznacza 
automatycznie przynależności do 
w yw iadu. To są dwie różne 
sprawy” .

J. RÓ ŻYCKI
(Dokończenie nastąpi)

A U S T R A L IA  p rz e ż y w a  k ło p o ty  
d e m o g ra f ic z n e : w  u b ie g ły m  r o k u ,  
p o  r a z  p ie rw s z y  o d  z a k o ń c z e n ia  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j ,  te n  s ła b o  za ­
lu d n io n y  i  n a s ta w io n y  na  Im ig r a ­
c ję  k o n ty n e n t  o p u ś c i ło  o  8100 osó b  
w ię c e j n iż  d o ń  p r z y b y ło .  T y m  sa­
m y m  z o s ta ł p o w a ż n ie  z a g ro ż o n y  r z ą  
d o w y  p ro g r a m  lm ig r a c y jn y .  R ó w n o  
c ze śn ie  z a n o to w a n o  p o w a ż n y  spa­
d e k  p r z y r o s tu  n a tu ra ln e g o .  L u d ­
n o ś ć  k o n ty n e n tu  w z ro s ła  w  r o k u  
1975 — łą c z n ie  z  im ig r a n t a m i  — t y l  
k o  o 0,86 p r o c .  W  te j  s y tu a c j i  r z ą d  
w  C a n b e rz e  p o d ją ł  s ze re g  p o s u n ię ć  
z a ra d c z y c h , t a k ic h  ja k  z w ię k s z e n ie  
z a p o m ó g  d la  m a te k  m a ło le tn ic h  
d z ie c i i  w z ro s t  p o m o c y  d la  n o w o  
p r z y b y ły c h  im ig r a n t ó w .  p la n y  
p r z e w id u ją ,  że d o  .A u s t r a l i i  p r z y ­
b y ć  m a  w  1977 r o k u  70 ty s .  im ig r a n  
tó w ,  p o d  w a r u n k ie m  je d n a k ,  że 
u d a  s ię  z r e d u k o w a ć  s to p ę  in f l a c j i  
{15 p ro c . ro c z n ie )  i  z m n ie js z y ć  bez­
r o b o c ie .

Śmiertelne ofiary
narkomanii

188- B E R L IN  P A P . Z  o t r z y m a ­
n y c h  o s ta tn io  p rz e z  S e n a t za c h ó d  
n io b e r i iń s k i  in f o r m a c j i  w y n ik a ,  
źe na  s k u te k  p r z e d a w k o w a n ia  
ś r o d k ó w  o d u r z a ją c y c h ,  lu b  r ó w ­
n o cze sn e g o  z a ż y c ia  n a r k o t y k ó w  i  
a lk o h o lu ,  z m a r ło  w  r o k u  u b ie g ­
ły m  w  B e r l in ie  z a c h o d n im  M  o -  
sób . W  r o k u  1974 z a n o to w a n o  13 
ta k ic h  p r z y p a d k ó w . T y lk o  w  c ią ­
g u  p ie rw s z y c h  s z e śc iu  m ie s ię c y  
b ie ż ą c e g o  r o k u  z m a r ło  z t e j  p r z y  
c z y n y  31 osób.

P o l ie ja  z a t r z y m a ła  w  u b ie g ły m  
r o k u  369 h a n d la r z y  i  p r z e m y tn i­
k ó w  n a r k o ty k ó w .  W  k r o n ik a c h  
p o l ic y jn y c h  B e r l in a  z a c h o d n ie g o  
z a p is a n o  1663 p r z y p a d k i  p r z e ­
s tę p s tw , d o k o n a n y c h  p o d  w p ły ­
w e m  „ g ło d u  n a r k o ty c z n e g o ” .

N a r k o m a n i  są n a  o g ó ł m ło d z i ;  
m a ją  18 d o  3« la t .  N a jw ię k s z a  p o ­
d a tn o ś ć  i  z a le ż n o ś ć  o d  ś r o d k ó w  
o d u r z a ją c y c h  p r z y p a d a  n a  SU, r o k  
ż y c ia .
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W POLSCE również nde za­
niedbuje się tego ważnego p ro ­
blemu przyszłości, chociaż do­
tychczas zsyntetyzowane b iałko 
roślinne, głównie g lutam in ian 
sodu, stosowane było jedynie 
przy p rodukcji zup, podobnie 
ja k  to ma miejsce w  innych 
kra jach o rozw in ię tym  przem y­
śle spożywczym. Osiągnięciem 
na skalę światową jest uzyska­
nie przez naukowców z Ośrod­
ka Badawczo-Rozwojowego B ia ł 
ka Spożywczego w G dyn i b ia ł­
ka produkowanego z ryb, po­
zbawionego zapachu i  smaku. 
Może ono być stosowane jako 
pasza oraz jako dodatek przy 
różnych produktach przeznaczo­
nych do bezpośredniej konsum­
pcji. W  Olsztynie produku je się 
b iałko z serw atki, ale w  nie­
w ie lk ich  ilościach.

N IE  JE S T  te ż  u nas p o m ija n a  
s p ra w a  b ia łk a  m ik r o b io lo g ic z n e g o ,  
p r o d u k o w a n e g o  n a  'b a z ie  s u ro w c ó w  
in n y c h  n iż  r o ś l in n e  c z y  z w ie rz ę c e . 
D o ś w ia d c z e n ia  w  t y m  k ie r u n k u  p ro ­
w a d z o n e  są w s p ó ln ie  z in n y m i  k r a ­
ja m i R W P G . W e w rz e ś n iu  1975 r o k u  
o d p o w ie d n ie  z je d n o c z e n ia  p r z e m y ­
s ło w e  i  o r g a n iz a c je  h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  P o ls k i 1 N R D  p o d p is a ły  po  
r o z u m ie n ia , n a  m o c y  k tó r y c h  N R D  
d o s ta rc z a ć  b ę d z ie  d o  P o ls k i ju ż  w  
n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i b ia łk o  p a ­
szow e . p ro d u k o w a n e  n a  b a z ie  p e ­
t r o c h e m ic z n e j w e  w s p ó ln ie  b u d o w a ­
n y m  p rz e z  ob a  k r a je  n a  te re n ie  
N R D  z a k ła d z ie . U m o w a  o b e jm u je  
la ta  1977— 1986.

J A K  W ID AĆ  z tego bardzo 
ogólnego przeglądu przejście w  
bezpośredniej konsum pcji ludz­
k ie j na b iałko syntetyczne — 
tak, ja k  to zapowiada autor z 
„The Economist”  jest jeszcze 
dość odległe. Jednakże ewolucja 
w tym  k ie runku  jest wyraźna 
i  można zaryzykować przypusz­
czenie, że w  przyszłości uda się 
w  ten sposób rozwiązać gordy j­
ski węzeł wyżyw ien ia rosnącej 
ludności świata. Jak szybko to

Książki nadesłane
S ta n is ła w  G a rc s a rc z y k  — „ T A ­

J E M N IC E  O C E A N U  IN D Y J S K IE ­
G O ”  (S iT , c e n a  8 z ł) .

T a d e u s z  P s z c z o ło w s k i —  „ Z A S A ­
D Y  S P R A W N E G O  D Z I A Ł A N I A ”  
(W P , ce n a  .85 z ł) .

G . J .  M ia k is z e w  —  „ P R A W ID ­
Ł O W O Ś C I D Y N A M IC Z N E  I  S T A T Y  
S T Y C Z N E  W  F IZ Y C E ”  (P W N , ce ­
n a  28 z ł) .

I .  R u tk o w s k i ,  W . W rz o s e k  — 
„ M A R K E T IN G O W A  S T R A T E G IA  
S P R Z E D A Ż Y ”  (P W E , c e n a  36 z l) .

A .  J .  T . C o lin  — „ W S T Ę P  D O  
S Y S T E M Ó W  O P E R A C Y J N Y C H ”  
(P W N . c e n a  20 z ł) .

J a n in a  K ru s z e w s k a  —  „ D Y S C Y ­
P L IN A  P R A C Y  I  Z W O L N IE N IA  O D  
P R A C Y ”  (W y d . P r a w n . ,  c e n a  28 z l)

L o p e  d e  V e g a  —  „ P E R IB A N E Z  
I  K O M A N D O R ”  (W y d . L i t . ,  cen a  
35 Z ł).

M a r ia n  S tę p ie ń  —  „S P Ó R  O 
S P U Ś C IZ N Ę  P O  S T A N IS Ł A W IE  
B R Z O Z O W S K IM ”  (W y d . L i t . ,  cen a  
30 z ł) .

K .  B ła s z k o w s k i,  M . F ic  —  „ M A ­
S Z Y N Y  F O R M IE R S K IE  I  U R Z Ą ­
D Z E N IA  O D L E W N IC Z E ”  (W S iP , ce 
n a  21 z ł) .

S zo ta  R u s ta w e l i  —  „R Y C E R Z  W  
T Y G R Y S IE J  S K Ó R Z E ”  (W y d . L i t . ,  
c e n a  100 z ł) .

M ig u e l  L e o n  P o r t i l l a  —  „ D A W N I  
M E K S Y K A N IE ”  ( W y d . L i t . ,  c e n a  
50 z ł.

Siedmiomilowe buty
STUDENCI In s ty tu tu  L o tn i­

czego z U fy  skonstruow ali cu­
downe buty, k tó rych  posiadacz 
może chodzić z szybkością 25 
k ilom e trów  na godzinę. Cały 
sekret tych butów  polega na 
tym , że w  obcasach wm ontowa 
ne są m in i-s iln ik i zasilane ben­
zyną. Siedm iom ilowe bu ty bę­
dą stanow iły  znakom ity naby­
tek dla tu rystów , geologów i 
wszystkich tych ludzi, k tó rzy  z 
ra c ji zawodu lu b  hobby lub ią  
szybko pokonywać odległości i 
to... pieszo.

nej grupie zaszeregowania osobl- 
siego (płaca zasadnicza), którą, 
podobnie jak I w systemach akor­
dowych, mogą powiększyć premie 
i nagrody.

Płaca robocza spełnia następu­
jące funkcje: 1. stanowi dochód 
pracowników, jest podstawowym 
źródłem dochodów ludności i wpty 
wa w sposób decydujący na po­
ziom stopy życiowej; 2. jest bódź-

Rury wodociągowe
z papieru

M O S K W A . S p e c ja liś c i z r a d z ie c ­
k ie g o  in s t y t u tu  „ M o s in z p r o je k t ”  
o p ra c o w a li-  m e to d ę  w y r o b u  r u r  
w o d o c ią g o w y c h  z p a p ie ru .  P o le ­
g a  o n a  n a  o b ró b c e  c ie p ln e j n a ­
w in ię te g o  n a  b ę b e n  m o c n e g o  p a ­
p ie r u  p a k o w e g o  i  f o l i i  p o l ie ty le n o ­
w e j .  O trz y m a n e  w  te n  sp o s ó b  r u r y  
są w y s ta r c z a ją c o  tw a r d e ,  n ie  p o d ­
le g a ją  k o r o z j i  i są z n a c z n ie  ta ń sze  
o d  m e ta lo w y c h .

Floia ZSRR
F LO T A  handlowa ZSRR, l i ­

cząca obecnie ponad 2 tysiące 
statków  m orskich o łącznej wy 
porności 15 m in  ton b ru tto  
(BRT), bez statków  mniejszych, 
poniżej 100 BRT, powiększy się 
w  ciągu najbliższych pięciu la t 
do 20 m in  BRT. Jednostki pod 
radziecką flagą u trzym u ją  re ­
gularne lub czarterowe połączę 
nia z portam i w  120 kra jach 
świata.

Hobby naukowców czy konieczność?

Syntetyczni żywność
dziś i IssSro nastąpi — zależeć będzie od po­

stępów w  nauce i w  technolo­
g ii p rodukcji.

Jan BR ZESKI

„Iłowa Arka Noego“
T O K IO . 3 8 - le tn ia  J a p o n k a  C h iy u -  

fc i S u e h iro ,  z  z a w o d u  p is a r ­
k a ,  a z  a m a to rs tw a  m is t r z y n i  
c z a r n e j m a g ii ,  od  k i l k u  la t  s to i 
n a  cz e le  r u c h u ,  k tó r e m u  n a d a ła  
n a z w ę  „ N o w e j A r k i  N o e g o ” . Je g o  
g łó w n y m  z a d a n ie m  Jest u c h r o n ie ­
n ie  J a p o ń c z y k ó w  p rz e d  k r y z y s e m  
ż y w n o ś c io w y m , a ś r o d k ie m  d o  te g o  
w io d ą c y m  — b o g a ta  w  ż y z n ą  z ie ­
m ię  fa rm a  w  P a ra g w a ju ,  n a  k tó r ą
m o ż n a  w y e m ig r o w a ć  p o  w p ła c e n iu  
k i lk u n a s tu  m i l ib o n ó w  je n ó w .

J u ż  25 ro d z in ,  z n ę c o n y c h  w s p a ­
n ia ły m i  p e r s p e k ty w a m i,  w y z b y ło  
* ię  sw e g o  m ie n ia  i  w y m s z y lo  do  
„ z ie m i  o b ie c a n e j” , g d z ie  — ja k  
tw ie r d z i ła  p a n n a  S u e h iro  — m o żn a  
z b ie ra ć  b o g a te  p lo n y .  D o p ie r o  w  
l ip c u  te g o  r o k u  w  je d n y m  z to ­
k i j s k ic h  k o m is a r ia t ó w  z ja w i ł  s ię  
R y o s a k u  K o m a ts u , tw ie r d z ą c ,  że 
„ N o w a  A r k a  N o e g o ”  to  w ie lk ie  
o s z u s tw o . G o s p o d a rs tw o , t a k  w y ­
c h w a la n e  p rz e z  p rz e d s ię b io rc z ą  J a ­
p o n k ę , z n a jd u je  s ię  b o w ie m  n a  j a ­
ło w y m ,  p ia s z c z y s ty m  g r u n c ie ,  w  
o g ó le  n ie  n a d a ją c y m  s ię  p o d  u p r a ­
w ę , a w s z y s c y , k tó r y c h  n a b ra ła ,  
n ie  w n ie ś l i  p r z e c iw k o  n ie j  s k a r g i,  
w s ty d z ą c  s ię  s w e j n a iw n o ś c i.

C h iy u k i  S u e h iro  n a  s w y m  o s z u s t­
w ie  z b i ła  fo r t u n ę ,  g d y ż  z a in k a s o -  
w a ła  p o n a d  200 m il io n ó w  je n ó w . 
T w ie r d z i ,  że  o  o d d a n iu  p ie n ię d z y  
m o w y  b y ć  n ie  m o że , p o n ie w a ż  b y t y  
to d a r o w iz n y  n a  rz e c z  r u c h u .
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Na desce z żaglem z w ia trem  w  zawody...
(CAF—Ukle jew ski)

Ile  m ogq przew ieźć c iężarów k i

~ P Ó H ÍIK IW  AÑHE 
transportowych rezerw

OD PO CZĄTKU lipca we 
wszystkich województwach dzia­
ła ją  ośrodki koordynacji 
transportu samochodowego. U - 
tworzono je przy przedsiębior­
stwach PKS, za jm ują  się jed­
nak racjonalnym  wykorzysta­
niem  wszystkich ciężarówek, bez 
względu na to, kom u podlegają. 
Każdy ta k i ośrodek powinien 
być dobrze zorientowany, gdzie 
zna jdu ją  się tow ary i dokąd ja ­
dą ciężarówki, aby mieć moż­
ność obciążenia ich w  drodze 
powrotnej. Podjęty został tym  
samym ko le jny k rok, k tó ry  ma 
zapobiec „wożeniu pow ietrza” . 
Zasługuje on na uwagę z jesz­
cze jednego względu: stanowi 
wstęp do głębokich zm ian orga­
nizacyjnych, ja k ie  zamierza się 
wprowadzić w  transporcie sa­
mochodowym.

P O T R Z E B A  ta k ic h  z m ia n  w y n ik a  
p rz e d e  w s z y s tk im  z  ro s n ą c e j r a n g i  
t r a n s p o r tu  sa m o c h o d o w e g o . N a  p r z y  
k ła d  w  o b e c n y m  k w a r ta le  c ię ż a ­
r ó w k i  m a ją  p rz e w ie ź ć  247 m in  to n  
to w a r ó w ,  n a to m ia s t  k o le j  —  117,5 
i f t ln  to n .  W p r a w d z ie  p o r ó w n a n ia  te ­
g o  t y p u  n ie  są  n a jle p sze ^  b o  p o -

Komputer w cieplarni
P O  O P A N O W A N IU  p r z e m y s łu  i

b iu r .  m a s z y n y  c y f r o w e  c o ra z  s z e rz e j 
w k r a c z a ją  d o  r o ln ic tw a .  In te r e s u ją ­
c y m  p rz y k ła d e m  m o że  b y ć  t u t a j  
w y k o r z y s ta n ie  k o m p u te ra  d o  re g u ­
l a c j i  k l im a tu  w  je d n e j  z  e k s p e r y ­
m e n ta ln y c h  c ie p la r n i  (w a r z y w a ,  o -  
w o c e ) w  H o la n d ii .  P r a c u ją c  w e d łu g  
o k re ś lo n e g o  p r o g r a m u  i  n a  p o d s ta ­
w ie  p r z e k a z y w a n y c h  p rz e z  o d p o w ie d  
n io  ro z m ie s z c z o n e  c z u jn ik i  s y g n a łó w , 
k o m p u te r  r e g u lu je  16 p a r a m e tr ó w  
o ra z  p rz e k a z u je  o k . 1 m il io n a  r o z ­
k a z ó w  i  w a r to ś c i p o m ia r o w y c h  na  
d o b ę . W y n ik i  p o m ia r ó w  u k a z u ją  s ię  
w  p o s ta c i w y k r e s ó w  i  ta b u lo g r a ­
m ó w . Z a p rz ę g n ię c ie  k o m p u te ra  do  
p r a c y  w  c ie p la r n i  u ła tw i  s p e c ja l i ­
s to m  o k re ś le n ie  o p ty m a ln y c h  w a ­
r u n k ó w  w e g e ta c j i  o ra z  p o z w o l i  z b a ­
d a ć  m o ż liw o ś c i z w a lc z a n ia  c h o ró b  
r o ś l in  p rz e z  r e g u la c ję  w a r u n k ó w  k i i  
m a ty c z n y c h  —  z a m ia s t z a  p o m o cą  
pestycydów.

c ią g a m i t r a n s p o r t u je  s ię  ła d u n k i  na 
d u ż e  o d le g ło ś c i,  a  s a m o c h o d a m i na  
o g ó ł t y l k o  d o  10Q k m ;  n ie m n ie j  r o ­
s n ą c y  u d z ia ł  c ię ż a ró w e k  w  łą c z n y c h  
p rz e w o z a c h  je s t  b e z s p o rn y . P la n y  
n a  p rz y s z ło ś ć  p o tw ie r d z a ją  tę  te n ­
d e n c ję . W  r o k u  1980 s a m o c h o d y  
m a ją  p rz e w ie ź ć  2,7 m il ia r d a  to n  ł a ­
d u n k ó w ,  c z y l i  o  57 p ro c . w ię c e j  n iż  
w  r o k u  u b ie g ły m . T a k  z n a c z n y  
w z ro s t  z a d a ń  b y łb y  m a ło  r e a ln y  
p r z y  o b e c n y m  s y s te m ie  o r g a n iz a c j i  
p rz e w o z ó w . B r a k o w a ło b y  i  k ie r o w ­
c ó w , i  ta b o ru ,  b y ły b y  je szcze  w ię k  
sze k ło p o ty  z n a p r a w a m i.

Z  d o ty c h c z a s o w y c h  d o ś w ia d c z e ń  
w y n ik a ,  że je d n ą  z  n a jb a r d z ie j  s k u ­
te c z n y c h  m e to d  z w ię k s z a n ia  p rz e ­
w o z ó w  je s t  k o n c e n tr a c ja  ta b o ru  sa­
m o c h o d o w e g o  w  d u ż y c h , w y s p e c ja ­
l iz o w a n y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h . W  
o s ta tn ic h  la ta c h  p o w o ła n o  163 ta k ie  
p rz e d s ię b io rs tw a , s k u p ia ją c e  p o n a d  
46 p r o c e n t  o g ó łu  c ię ż a ró w e k  o  d u ­
ż e j i  ś re d n ie j  ła d o w n o ś c i.  E f e k ty  
b y ły  ju ż  w id o c z n e : w  m in io n y m  
p ię c io le c iu  p rz e w o z y  c ię ż a ró w k a m i 
w z ro s ły  p o n a d  d w u k r o tn ie ,  c h o c ia ż  
ła d o w n o ś ć  ta b o ru  z w ię k s z y ła  s ię  
t y l k o  o 57 p ro c . J e d n a k  p r o b le m  
z o s ta ł r o z w ią z a n y  t y l k o  c z ę ś c io w o . 
N a d a l is tn ie je  jeszcze  448 z a k ła d ó w  
i  p o n a d  3 ty s ią c e  g o s p o d a rs tw  sa­
m o c h o d o w y c h . T e n  ro z p ro s z o n y  p o ­
te n c ja ł  s ta n o w i w ie lk ie  ź r ó d ło  r e ­
z e rw . k tó r e  —  p r z y  o b e c n y c h  k ło ­
p o ta c h  t r a n s p o r to w y c h  n a s z e j gos­
p o d a r k i  —  aż w o ła ją ,  ż e b y  je  w y- 
K o rz y s ta ć .

DYSPONENCI drobnych za­
kładów  i gospodarstw samocho­
dowych nie kw apią  się jednak 
do rezygnowania z własnego ta ­
boru. T rudno się im  zresztą dzi­
w ić. Nie m ają żadnej pewności, 
czy przekazując swoje ciężarów 
k i dużemu przedsiębiorstwu nie 
znajdą się na pozycji wieczne­
go petenta, nie padną ofiarą 
jego partyku la rnych  interesów, 
co dzisiaj zdarza się nader czę­
sto. Powołanie wojewódzkich 
ośrodków koordynacji przewo­
zów stanow i w  rezultacie próbę 
generalną przed planowaną kon 
centracją taboru samochodowe­
go. Próba ta wykaże, na ile  in ­
gerencja w  dotychczasowe uk ła ­
dy jest niezbędna i  czy przyn ie­
sie korzyści wszystkim.

J E Ś L I  n a w y  s y s te m  „ z a g ra ” , Jeś li 
d u ż e  p r z e d s ię b io rs tw a  p o t r a f ią  s z y b ­
k o  w y k o n y w a ć  z le c e n ia  w s z y s tk ic h

k l ie n tó w ,  p rz e k a z y w a n ie  im  ta b o ru  
b ę d z ie  p o  p ro s tu  d o b r y m  In te re s e m . 
D z is ie js i  d r o b n i  d y s p o n e n c i zo s ta n ą  
b o w ie m  u w o ln ie n i  o d  k ło p o tó w  o 
e ta ty  d la  k ie r o w c ó w , o  u t r z y m a n ie  
c ię ż a ró w e k  w  d o b r y m  s ta n ie  te c h ­
n ic z n y m , o czę śc i z a m ie n n e .

P r z y  o k a z j i  w a r to  d o d a ć , że p r o ­
b le m  czę śc i z a m ie n n y c h  n a b r a ł  ju ż  
w  n a s z y m  tr a n s p o rc ie  r o z m ia r ó w  
d ra m a ty c z n y c h .  W  m in io n y m  p ó łro ­
c z u  „o d p o c z y w a ło ”  z te g o  p o w o d u  
15 p ro c . o g ó łu  c ię ż a ró w e k . P r o d u ­
c e n c i s a m o c h o d ó w  ja k b y  z a p o m n ie ­
l i ,  że be z  t y c h  czę śc i p o ż y te k  z ta -  
b o r ń  je s t  d o ść  o g ra n ic z o n y . D z iś  
p o tr z e b n e  są ju ż  r a d y k a ln e  ś r o d k i 
z a ra d c z e , ta k ie  c h o ć b y , j a k  o g r a n i­
c z e n ie  p r o d u k c j i  k o m p le tn y c h  p o ­
ja z d ó w  n a  rz e c z  z w ię k s z e n ia  w y r o ­
b u  c z ę ś c i z a m ie n n y c h .

K o n c e n t ra c ja  ta b o r u  w  d u ż y c h  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  u ła tw i ła b y  z resz ­
tą ,  be z  w ą tp ie n ia ,  ta k ż e  g o s p o d a r ­
k ę  c z ę ś c ia m i, z a p o b ie g a ją c  g ro m a ­
d z e n iu  s ię  n ie p o tr z e b n y c h  za p a s ó w  
p rz e z  n ie k tó r y c h  d z is ie js z y c h  d y s p o ­
n e n tó w  c ię ż a ró w e k . W  s u m ie  r o z ­
w ią z a ło b y  t o  w ie le  p r o b le m ó w ; d la ­
te g o  s ta n o w i ź r ó d ło  re z e rw , d o  k tó ­
re g o  w a r to  s ię g n ą ć .

Urszula SZYPERSKA

W  B R Y TY JS K IM  czasopiśmie gospodarczym „The Economist”  
ukazał się w  roku ub. obszerny esej, trak tu jący , biorąc ogól­
nie, o przyszłości świata. A u to r wyw odzi w  nim  m. in., że w  
święcie dzisiejszym świnie zjadają 7 razy więcej podstawowe­
go bia łka, niż północni Am erykanie, konie — więcej niż Ch iń­
czycy, zaś k row y w ięcej niż cała ludność świata. Zdaniem au­
tora, jest to kolosalne wręcz m arnotraw stw o. Nasze dzieci — 
zapewnia — będą uzyskiwać żywność drogą przem iany celu­
lozy przez enzymy i  z jednokom órkowców, hodowanych na... 
ropie naftowej.

JEST k ilk a  faktów , k tóre  mu­
szą zaważyć na całości proble­
mu, ujmowanego z ekonomicz­
nego pun ktu  widzenia: po p ierw  
sze — ludność św iata wzrasta 
szybciej, niż produkcja żywno­
ści (według danych Światowej 
Rady Żywności w  ciągu ostat­
nich siedmiu la t ludność świata 
zwiększała się średnio o 2,5 
proc. rocznie, gdy produkcja 
żywności ty lko  o 2 proc.). Po 
w tóre — wzrost wydajności z ha 
ponad pewien określony poziom 
wymaga ogromnych nakładów, 
już nie ty lko  na mechanizację i 
chemizację, ale na uniezależnie­
nie s-ię od wahań pogody (sy­
stemy irygacyjne, sztuczne desz­
czownie itp.). Nie jest więc przy 
padkiem, że liczącym i się- eks­
porteram i zbóż są obecnie Sta­
ny  Zjednoczone, a obok nich 
jeszcze ty lko  Kanada, A ustra lia , 
Francja i Argentyna, a więc 
k ra je  należące do najbogatszych, 
które dysponują ogrom nym i te­
renami, nadającym i się pod u - 
prawę i  przeważnie są rzadko 
zaludnione. Po trzecie — zmia­
ny w  konsum pcji widoczne 
w  kra jach o rosnących docho­
dach ludności, sprawiają, że 
zwiększa się stale zapotrzebo­
wanie na zboża i pasze, co w y­
maga coraz kosztowniejszej in ­
tensyfikac ji — łącznie z pro­
dukcją zwierzęcą — także pro­
d u kc ji zbóż i  pasz, bądź rosną­
cego i  coraz droższego im portu.

Rosnące koszty p ro d u kc ji zbóż 
sprawiają, że k ra je  biedne, 
gdzie przyrost na tu ra lny  jest 
największy, nie są w  stanie nde 
ty lko  popraw ić spożycia, ale na­
w et zapewnić równowagi m ię­
dzy przyrostem produkc ji roś­
lin n e j a przyrostem ludności. W 
rezultacie poziom spożycia na 
mieszkańca obniża się. Według 
danych Św iatowej Rady Ż yw ­
ności, w  k ra jach I I I  Św ia­
ta jest pół m ilia rda głodują­
cych, a drugie pół m ilia rda  sta­
le niedożywionych. Jednocześnie 
k ra je  te nie mają środków ani 
na nawodnienie terenów nada­
jących się pod uprawę, ani na 
stosowanie w  potrzebnych roz­
m iarach nawozów sztucznych 
czy środków w a lk i ze szkodni­
kam i, nie mówiąc już o mecha­
nizacji. W ymagałoby to bowiem

w  sumie ty lko  w tych najb ied­
niejszych k ra jach I I I  Świata 
nakładów rzędu 5 m ilia rdów  
dolarów rocznie, co jest dla 
nich sumą astronomiczną. W y j­
ście z sytuacji upa tru je  się co­
raz częściej w  żywności synte­
tycznej.

N IE  JE S T  to  z re s z tą  ta k a  ab so ­
lu tn a  n o w o ś ć , je ś l i  s ię  z w a ż y , że 
s a c h a ry n a  is tn ie je  ju ż  od  k i lk u d z ie ­
s ię c iu  Lat, a k o r z y s ta ją  z  n ie j  d z iś  
n ię  t y l k o  c h o r z y  n a  c u k rz y c ę , d la  
k tó r y c h  p ie r w o tn ie  b y ła  p rz e z n a ­
c z o n a  , a le  i  o d c h u d z a ją c y  s ię ;  o s ta t ­
n io  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , acz 
n ie  t y lk o  ta m , w  z w ią z k u  z r z e k o ­
m y m  w p ły w e m  c u k r u  n a  z m ia n y  
m ia ż d ż y c o w e  s to s o w a n ie  s ło d y c z y  
s y n te ty c z n y c h  c o ra z  b a r d z ie j  ssię u -  
p o w s z e c h n ia . K r a je m ,  k t ó r y  szcze­
g ó ln ie  r o z w in ą ł  p r o d u k c ję  s y n t e ty -  
k ó w  ż y w n o ś c io w y c h  je s t  J a p o n ia , 
g d z ie  w  b i la n s ie  s p o ż y c ia  b ia łk a  — 
o b o k  r y b  i  w  o g ó le  o w o c ó w  m o rz a
—  g łó w n ą  r o lę  s p e łn ia  s y n te ty z o w a n e  
b ia łk o  r o ś l in n e .  Są t o  fe rm e n to w a n e  
p r o d u k ty  b ia łk o w e ,  u z y s k iw a n e  
g łó w n ie  z s o i (sosy , p a s ta  s o jo w a )  
w z b o g a c a ją c e  w  b ia łk o  s p o ż y w a n e  
p o t r a w y ,  a w y tw a r z a n e  w  ilo ś c ia c h  
d o c h o d z ą c y c h  d o  2 m in  to n  ro c z ­
n ie .  K a ż d y  J a p o ń c z y k  z ja d a  c o ­
d z ie n n ie  k i lk a n a ś c ie  g r a m ó w  ty c h  
p r o d u k tó w .  R o z p o w s z e c h n io n e  są 
r ó w n ie ż  p r z y p r a w y  u z y s k iw a n e  w  
d ro d z e  h y d r o l iz y  b ia łk a  ro ś l in n e g o , 
a ta k ż e  m e to d ą  h y d r o l iz y  e n z y m a ­
ty c z n e j  i  k w a s o w e j s o i. z  p r o d u k ­
tó w  p e tro c h e m ic z n y c h . W  J a p o n ii  — 
p o d o b n ie  z re s z tą  ja k  i  g d z ie  in d z ie j
— m y ś li  s ię  o  s to s o w a n iu  s y n te ty -  
k ó w  o p a r ty c h  pa  s u ro w c a c h  r o ś l in ­
n y c h  je d y n ie  ja k o  k o m p o n e n tó w  
pasz w  i lo ś c i d o  25 p ro c . P r o d u k u ­
je  s ię  te ż , n a  ra z ie  w  s k a l i  p ó łte c h -  
n ic z n e j ,  d ro ż d ż e  p a szo w e  n a  b a z ie  
m e ta n u  i  m e ta n o lu . P o d o b n e  p r z y ­
g o to w a n ia  p ro w a d z o n e  są i  w  w ie ­
lu  in n y c h  k r a ja c h .

PŁACA I JEJ FUNKCJE

PŁACA odgrywa najważniej­
szą rolę spośród stosowa­
nych form zachęty material­

nej. Ilość I jakość pracy stanowi 
podstawę stosowanych w gospo­
darce socjalistycznej form i sy­
stemów płac. Płaca robocza, wy­
rażona w formie pieniężnej, po­
winna więc odzwierciedlać udział 
członków społeczeństwa w fundu­
szu spożycia indywidualnego (sta­
nowiącego główną część dochodu 
narodowego) — na podstawie wy­
konanej przez nich na rzecz tego 
społeczeństwa pracy.

Działanie prawa podziału we­
dług pracy zakłada różnicowanie 
wynagrodzeń. Jakość pracy, ło jest 
kwalifikacje pracowników, staż 
pracy i inne cechy jakościowe u- 
względnia się w ten sposób, że 
przyznaje się pracownikom odpo­
wiednie grupy osobistego zaszere­
gowania. Wymagania w tym za­
kresie zawierają tzw. taryfikatory 
kwalifikacyjne, które są częścią 
składową zbiorowych układów 
pracy. Wkład ilościowy pracy ob­
licza się w różny sposób — w za­
leżności od ustalonej formy pła­
cy, tj. akordowej lub czasowej I 
różnych systemów płac w obrębie 
łych form. Jeżeli chodzi o pracę 
umysłową, fo z reguły płaca jest 
związana z zakresem czynności 
obowiązujących pracownika w da-
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odpowiednio niższa od płacy no­
minalnej.

CZYNNIKI WZROSTU 
PŁAC REALNYCH

Podstawowym czynnikiem wzro­
stu płac realnych jest wzrost wy­
dajności pracy, odgrywający głów­
ną rolę w przyroście dochodu na­
rodowego, a w tym — funduszu 
spożycia osobistego ludności. Ruch 
cen w górę, dotyczący określo­
nych grup artykułów, może być 
częściowo rekompensowany obniż­
kami cen innych artykułów, a tak­
że określonymi zmianami w struk­
turze wydatków budżetów rodzin­
nych.

Ze względu jednak na to, że 
w strukturze wydatków gospo-

czasu poziom cen artykułów na­
bywanych przez ludność nie ulega 
zmianom, to płaca nominalna jest 
równa płacy realnej (rzeczywistej). 
Jeżeli ceny danego zestawu ar­
tykułów zakupywanych przez gos­
podarstwa domowe spadają, wów­
czas o łę różnicę zwiększa się 
płaca realna (w porównaniu z pła­
cą nominalną) I odwrotnie — przy 
wzroście cen płaca realna jest

G ospodarcze abecadło
cem dla pracowników, tzn. wywie­
ra wpływ na decyzje dotyczące 
wyboru zawodu, rodzaju i miejsca 
pracy, poziomu Intensywności pra­
cy l stanowi ważny czynnik wzro­
stu wydajności pracy; 3. jest in­
strumentem polityki społeczno-gos­
podarczej państwa, poszczególnych 
organizacji gospodarczych i insty­
tucji w gospodarowaniu czynni­
kiem ludzkim.

PŁACA NOMINALNA 
A PŁACA REALNA

Płaca nominalna oznacza okre­
śloną sumę pieniędzy, którą otrzy­
muje pracownik. Na wysokość pła­
cy realnej wpływa nafomiasł ruch 
cen. Jeżeli więc w danym okresie

darsłw domowych w naszym kra­
ju najwyższy udział stanowią ar­
tykuły żywnościowe (w 1974 roku 
przeciętnie — 41,6 proc.), a kosz­
ty ich produkcji oraz importu nie 
obniżają się lecz wzrastają, ozna­
cza to, że relatywnie wydajność 
pracy w produkcji dóbr konsump­
cyjnych (szczególnie żywności) 
jest niższa. Wynika stąd, że zmie­
niając nieprawidłowe układy cen

kształtując strukturę cen odpo­
wiadającą bardziej rzeczywistym 
kosztom produkcji, trzeba równo­
cześnie zapewnić szybszy wzrost 
płac w stosunku do wzrostu cen.

Głównym czynnikiem osiągnię­
cia fego celu jest odpowiednio 
wysoki wzrost wydajności pracy, 
szczególnie w gałęziach gospo­
darki dysponujących takimi możli­
wościami technicznymi i organiza­
cyjnymi. Dotyczy to większości 
gałęzi lub branż wytwarzających 
środki produkcji oraz szereg dóbr 
konsumpcyjnych i usług przezna­
czonych na rynek krajowy i na 
eksporl. Im większa będzie różni­
ca między wzrosłem f ’ac i cen, 
a mianowicie nadwyżka wzrostu 
płac oraz innych dochodów pie­
niężnych ludności w stosunku do 
wzrostu cen (kosztów utrzymania) 
tym większy będzie wzrost real­
nych płac i dochodów ludności.

Prof. dr hab. Tadeu«» MADEJ
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W  SA LO N IE  K A W -u

W  U B . N IE D Z IE L E  w  s a lo n ie  w y ­
s ta w ie n n ic z y m  K r a jo w e j  A g e n c j i  
W y d a w n ic z e j p r z y  p i .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a s tą p i ło  o tw a r c ie  w y s ta -  

r y s u n k ó w  J a n u s z a  S ta n is ła w a  
J a n o w s k ie g o  ze S z c z e c in a . A u to r ,  
k t ó r y  po  u z y s k a n iu  d y p lo m u  n a  
W y d z ia le  S z tu k  P ię k n y c h  U M K  w  
T o r u n iu  (1968 r . )  o s ie d l i ł  s ie  w  
S z c z e c in ie , z n a n y  1est z w ie lu  w y ­
s ta w  z b io ro w y c h ,  g r u p o w y c h  i  i n ­
d y w id u a ln y c h .  P r z y p o m n i jm y ,  że 
je s t  la u re a te m  k o n k u r s ó w  „ K o n i ­
k a  M o r s k ie g o ”  w  z a k re s ie  m a la r ­
s tw a  i  r y s u n k u  w  la ta c h  1973 o ra z  
1974. Z d o b y ł  te ż  w y ró ż n ie n ie  .w  k o n  
k u r s ie  K A W  n a  p la k a t  r o k u  (1973 
r . ) .  O d  p o c z ą tk u  s a m o d z ie ln e j d r o ­
g i  tw ó r c z e j  p a s jo n o w a ła  g o  g r a f i ­
k a  i  r y s u n e k  a r ty s t y c z n y .  T e  o s ta t ­
n ia  d y s c y p l in ę  s z tu k i  u p r a w ia  z p o ­
w o d z e n ie m , a o d  k i l k u  la t  p o s z c z y c ić  
s ie  m o że  t a k im  r o z w o je m  m y ś le ­
n ia  p la s ty c z n e g o  i  u m ie ję tn o ś c i  
w a r s z ta to w y c h ,  k tó r e  s ta w ia ła  go 
w  r z ę d z ie  n a jc ie k a w s z y c h  in d y w i ­
d u a ln o ś c i a r ty s t y c z n y c h  s z c z e c iń ­
s k ie g o  ś ro d o w is k a .

E k s p o z y c ja ‘ in d y w id u a ln a  w  sa­
lo n ie  K A W  o b e jm u je  21 p ra c  n a i -

n o w s z y c h  — c y k le  o t .  . .W ie lk ie  r e ­
g a ty ” . „ W id o k ó w k i  z n a d  m o rz a ” . 
„ Ł o d z ie ”  i  „ K o n s t r u k c je ” . O  ile  
„ W id o k ó w k i  z n a d  m o rz a ”  m a ia  w a ­
lo r y  s w o b o d n ie js z y c h  im p r e s j i  p la ­
s ty c z n y c h .  o t y le  „ K o n s t r u k c je ”  
rz ą d z ą  s ie  d y s c y p l in a  o s z c z ę d n y c h  
z n a k ó w  p la s ty c z n y c h  i  i c h  w z a je m ­
n y c h  r e la c j i .  P o le c a m y  u w a d z e  w i ­
d z ó w  te  in te r e s u ją c ą  e k s p o z y c je  
a u to ra ,  k t ó r y  c o ra z  b a r d z ie j  z a jm u  
je  s ię  s z tu k ą  p la k a to w ą .  ( V id e -p la -  
k a t  V I I I  F P M W ). i lu s t r a c ja  k s ią ż ­
k o w ą  i  in n y m i  fo r m a m i w y d a w n i­
c z y m i.

SZCZECIŃSKA PROZA
W  „Ż Y C IU  L IT E R A C K IM ”

F R A G M E N T  in te r e s u ją c e j  p r o z y  o 
s z c z e c iń s k im  ro d o w o d z ie  z a m ie szcza  
ty g o d n ik  „ Ż y c ie  L i t e r a c k ie ”  ( n r  33 
z  1 5 .V I I I .  b r . ) .  O tó ż  S e rg iu s z  S te r -  
n a - W a c h o w ia k .  a u to r  p o w ie ś c i p t .  
„ A r k o ,n a ” . n a g ro d z o n e j n a  k o n k u r ­
s ie  l i t e r a c k im  S z c z e c iń s k ie g o  T o w a ­
r z y s tw a  K u l t u r y ,  a p r z y g o to w y w a ­
n e j  d o  d r u k u  p rz e z  W y d a w n ic tw o  
P o z n a ń s k ie  p u b l ik u je  f r a g m e n t  p t .  
„ S o b o w tó r :  ś w ia t ło  m i t u ” . M ło d y  
a u to r ,  r o d e m  z P o z n a n ia  1est a u te n  
ty c z n ie  z a fa s c y n o w a n y  W ie lk im  
M ite m  S ło w ia ń s k im ,  c z e m u  d a je  
w y r a z  w  s w e j p o w ie ś c i,  t r o p ią c  
je g o  ś la d y .

’  P r z y p o m n i jm y ,  że „ Ż y c ie  L i t e ­
r a c k ie ”  s p o ro  u w a g i p o ś w ie c ą  szcze 
c iń s k ie m u  k o n k u r s o w i :  w  lu t y m  
b r .  W ito ld  N a w r o c k i  o p u b l ik o w a ł  
n a  ła m a c h  te g o  ty g o d n ik a  f e l ie to n  
p t .  „ P o c h w a ła  k o n k u r s u ” , u w a ż a ­
ją c  go  za  w y ją t k o w y  w  s k a l i  k r a ­
jo w e j.  ze w z g lę d u  n a  ra n g ę  a r t y ­
s ty c z n a  P lo n u  i  o d k r y c ia  n o w y c h  
u ta le n to w a n y c h  a u to ró w .  P o p rz e d ­
n io  „ Ż y c ie  L i t e r a c k ie ”  d r u k o w a ło  
f r a g m e n ty  p r o z y  B r i t t y  W u t tk e  
o ra z  R y s z a rd a  L is k o w a c k ie g o .  (U © .)

PRZED IV  SE JM IK IE M
P O  D O K O N A N Y C H  p rz e z  r e g io ­

n a ln e  s to w a rz y s z e n ia  k u l t u r a ln e  
p o d s u m o w a n ia c h  d z ia ła ln o ś c i o rg a ­
n iz a c y jn e j  i  d o r o b k u  z a  o k re s  5 m i ­
n io n y c h  l a t  —  d o  I V  S e jm ik u  p r z y  
g o to w u je  s ie  S z c z e c iń s k ie  T o w a rz y  
s tw o  K u l t u r y .  S p o tk a n ie  d z ia ła c z y  
z a jm u ją c y c h  s ie  ta  s fe ra  ż y c ia  spo ­
łe c z n e g o  n a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j o d ­
b ę d z ie  s ie  w  p a ź d z ie rn ik u .

„D W Ó JK A  z  PRYSZNICEM ”
P O D  n ic  n ie  m ó w ią c y m  s fo r m u ło ­

w a n ie m : „ M o to m a g a z y n  —  Z d e ­
r z a k ”  w  I I  p r o g r a m ie  T V  p o ja w ia  
s ie  s z c z e c iń s k i p r o g r a m  s a ty ry c z n o -  
r o z r y w k o w y .  T rz e b a  p rz y z n a ć , że 
je s t  o n  c o ra z  le p s z y , d z ię k i  n ie  w y ­
c z e rp a n y m  p o m y s ło m  a u to ra  i  r e ż y ­
s e ra  — L e s z k a  S z o p y . O s ta tn ia  p r o ­
p o z y c ja  d la  z m o to ry z o w a n y c h  o b e j 
m o w a ła  z a c h ę tę  d o  s o rz a ta n ia  u l ic .  
m .  in .  p o p rz e z  u s a d o w ie n ie  n a  
„ S ta rz e ”  d w u n a s tk i  ze s te r n ik ie m  
(z a m ia ta c z y )  lu b  d w ó jk i  z p r y s z ­
n ic e m  —  n a  m o to c y k lu .  M o że  s z tu ­
k a  w p ły n ie  n a  ż y c ie  i  s z c z e c iń s k ie  
u l ic e  s ta n a  s ie  c z y ś c ie js z e ?  ( j f )

Copyrinht (e) 1969 by Mario Puio

Tytuł oryginału „The Godtather" 
Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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Fanucci upadł na kolana podpierając ciałem  o tw ar­
te drzw i. W ydał z siebie straszliw y jęk, ję k  człow ie­
ka w  w ie lk ie j fizyczne j męce, k tó ry  by ł praw ie ko­
miczny. I  da le j w ydaw ał z siebie te ję k i; V ito  pa­
m iętał, że usłyszał co na jm n ie j trzy, zanim  przy ło­
ży ł rew olw er do spoconego, tłm tego  policzka Fanu- 
cciego i  s trze lił m u prosto w mózg. N ie m inęło pięć 
sekund i  Fanucci osunął się w  śmierć tarasując o tw ar­
te d rzw i swoim ciałem.

Bardzo ostrożnie V itó  w y ją ł duży po rtfe l z k ie ­
szeni m aryn a rk i zabitego i ’ w e tkną ł go sobie za ko­
szulę. Potem przeszedł na drugą stronę ulicy~ do m a­
gazynu i  da le j na podwórko i  wdrapał się po scho­
dkach przeciwpożarowych na dach. Stam tąd w y jrza ł 
na ulicę. C iało Fanucciego leżało nadal w progu, ale 
poza tym  nie było nigdzie widać nikogo. W kam ie­
n icy o tw a rły  się dwa okna i  V ito  zobaczył w y tkn ię ­
te ciemne głowy, ponieważ jednak nie m ógł dojrzeć 
ich twarzy, z pewnością i  oni nie do jrze li jego. A  
zresztą tacy ludzie nie donieśliby po lic ji. Fanucci 
mógł tam  leżeć do św itu  albo do ch w ili, gdy jak iś  
po lic jan t na tknąłby się podczas obchodu na jego 
zw łoki. N ik t z tego domu nie naraziłby się świado­
mie na podejrzenia czy pytania po lic ji. Pozamykaliby 
d rzw i i  udawali, że nic nie słyszeli.

M ógł się nie spieszyć. Przeszedł po dachach do 
zjeścia na strych w  swym  w łasnym  domu, a potem  
na dół do swego mieszkania. O tw orzy ł d rzw i, wszedł
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do środka i  zam knął je za sobą na klucz. Przeszu­
ka ł po rtfe l zabitego. Oprócz tych siedmiuset dolarów, 
które da ł Fanucciemu, było ty lko  parę jedynek i 
banknot pięciodolarowy.

W wewnętrzną przegródkę była w e tkn ię ta  stara zło­
ta pięciodolarówka, prawdopodobnie na szczęście. 
Jeżeli Fanucci by ł bogatym gangsterem, to w  każ­
dym  razie nie nosił przy sobie sw oje j fo rtuny . To 
potw ierdz iło  n iektó re podejrzenia V ita .

W iedział, że musi się pozbyć portfe la  i  rew olw eru  
( już w tedy o rien tow ał się, że pow inien zostawić w 
portfe lu  złotą monetę). Wyszedł ponownie na dach i  
przełazi przez k itka  obmurowań. W rzucił po rtfe l do 
jedne j ze studni pow ietrznych, a potem rozładował 
rew olw er i  trzasnął lu fą  o krawędź dachu. L u fa  nie 
chciała się złamać. U ją ł rew o lw er za d rug i koniec 
i  uderzył kolbą o ściankę komina. Ko lba pękła -na 
pół. Uderzył raz jeszcze i  rew o lw er rozłam ał się na 
dw ie części, kolbę i  lufę. W rzucił je  osobno do dwóch 
studni pow ietrznych. Nie uczyn iły  żadnego hałasu 
spadając o pięć p ięte r niżej, gdyż pogrążyły się w  
m iękkich  stosach śmieci, k tóre się tam  nazbierały. 
Rano ludzie m ie li w yrzucić przez okna dalsze śm ie­
ci, które przy odrobin ie szczęścia pokry łyb y  wszyst­
ko. V ito  w ró c ił do swego mieszkania.

D rżał trochę, ale by ł całkowicie opanowany. Z d ją ł 
ubranie i  obawiając się, że mogło na nie bryznąć 
trochę k rw i, w rzuc ił je  do m eta low ej W anienki, k tó ­
re j jego żona używała do prania. W zią ł ługu i  gę-

---------------------------------------------  346 — - —  ----------------------

stego szarego m ydła, namoczył ubranie i  w yp ra ł je  
na m eta low ej tarce pod kranem. Potem w ym y ł w a­
nienkę ługiem  i  m ydłem . W kącie syp ia ln i znalazł 
tobołek świeżo uprane j odzieży i  przemieszał z nią  
swoje rzeczy. Następnie w łoży ł świeżą koszulę i  spod­
nie i  zeszedł na dół, by się przyłączyć do żony, dzie­
c i i  sąsiadów przed kamienicą.

Wszystkie te środki ostrożności okazały się niepo­
trzebne. Po lic ja  po znalezieniu trupa o śioicie nie 
przesłuchała n igdy V ita  Corleone. W istocie by ł zdu­
m iony, że nie dowiedziała  się w  ogóle o odwiedzi­
nach Fanucciego w  jego m ieszkaniu tego wieczora, 
gdy został zastrzelony. V ito  liczy ł, że to będzie jego 
a lib i, bo Fanucci wyszedł żyw y z kam ienicy. Dopie­
ro później dow iedział się, że po lic ja  była zadowolona 
z zamordowania Fanucciego i  n iezbyt się kw apiła  do 
ścigania jego zabójców. Uznano, że była to jeszcze 
jedna gangsterska egzekucja i  przesłuchano chuliga­
nów notowanych za nielegalne afery i  napady. Po­
nieważ V ito  n igdy nie m ia ł takich  kłopotów, więc 
nie w yp łyną ł w  ogóle.

O ile  jednak p rzechytrzy ł policję, to z jego wspól­
n ikam i była zupełnie inna sprawa. Peter Clemenza 
i  Tessio u n ika li go przez natępny tydzień, przez dwa 
tygodnie, wreszcie któregoś wieczora z ja w ili się u 
niego. Przyszli z w yraźnym  respektem. V ito  Corleo­
ne pow ita ł ich ze spokojną uprzejmością i  poczęsto­
w a ł winem.
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Kajakarze Wiskordu na wysokiej fali

Bierniakowicz i Wołodkiewicz 
pokonali 5 osadę Olimpiady
W  RO ZM OW IE z dziennika­

rzem „K u r ie ra ”  przeprowadzo­
ne j przed tegorocznym sezonem 
ka jakow ym  trener szczecińskie­
go W iskordu — W łodzim ierz 
O nufre jczyk pow iedział, iż l i ­
czy na w yraźny wzrost poziomu 
sportowego swoich podopiecz­
nych. Słowa trenera znalazły 
ostatn io potwierdzenie na stre­
fow ych m istrzostwach Polski w 
Poznaniu. W  zawodach tych 
bra ło udział 25 osad W iskordu,

Porażka Polek
w IIE „kadetek“

W CZWARTYM dniu mistrzostw 
Europy w koszykówce kobiet — 
„kadetek" rozgrywanych w hali 
szczecińskiego WDS rozegrano po 
jedynki finałowe. Po raz pierwszy 
w turnieju wystąpiły Polki. Nasza 
reprezentacja spotkała się z ko- 
szykarkami Związku Radzieckiego. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
ZSRR 89:50 (43:17). Najwięcej
punktów dla zwycięzców zdobyły: 
Kuźniecowa — 15 oraz Szulc i Ro 
gozina -  po 12. W zespole pol­
skim najskuteczniejszymi strzelczy 
niami okazały się: Jaworska -  17 
pkt. i Siewruk — 10 pkt

W  pozostałych meczach padły 
rezultaty: Ru unia -  Izrael 80:49 
(35:39), Hiszpania—Włochy 54:51 
(22:25), Węgry — Holandia 64:41 
(38:24), Finlandia -  Szwajcaria 
76:21 (29:15), Belgia -  Szwecjo 
58:40 (23:14).

M IS T R Z O W IE  Ś W IA T A  
W  D O B R E J  F O R M IE

M IS T R Z O W IE  ś w ia ta  s K a to w ic ,  
h o k e iś c i  C SR S w y g r a l i  m ię d z y n a ­
r o d o w y  t u r n ie ju  o P u c h a r  „ T a t r ” , 
w P o p ra d z ie . R e p re z e n ta c ja  C SR S 
w o s ta tn im  s w y m  s p o tk a n iu  w  
t u r n ie ju  w y g r a ła  z d r u ż y n ą  P o ­
p r a d u  7:®. P o p rz e d n io  m is t r z o w ie  
ś w ia ta  z w y c ię ż y l i  S p a r ta k a  P ra g ę  
1:1 i  T o rp e d o  G o r k i  14:1.

któ re  w komplecie awansowały 
do fin a łó w  m istrzostw  Polski 
(odbędą się one w  najbliższą 
sobotę i niedzielę w Rybniku).

Na regatach strefow ych osady 
W iskordu sta rtow a ły  w  17 b ie­
gach w ygryw ając 7 spośród 
nich. O największą niespo­
dziankę postarała się dw ójka: 
B iern iakow icz — W ołodkiew icz, 
k tó ra  w wyścigu na dystansie 
500 m etrów  pokonała 5 osadę 
Igrzysk O lim p ijsk ich  w  M on­
trea lu : M atysiak — Oborski. Ci 
sami zawodnicy triu m fo w a li 
również w wyścigu na 10 km, 
w yg ryw ając m. in. z K lim asze­
w skim  i O borskim  oraz Budzi- 
czem i Adamkiewiczem . Obor­
sk i i Budzicz to uczestnicy IO.

P o z o s ta ły c h  p ię ć  z w y c ię s tw  o d n ie ­
ś l i :  O ls z a n o w ic z  ( k - i  10 k m ) ,  G ro z y - 
te o w s k i. B rz o z o w s k i,  K o w a lc z y k  i  
D u m a  (k -4  10 k m ) .  O r c z y k  o w s k i,
B rz e z o w s k i,  K o w a lc z y k  1 O ls z a n o - 
w ic z  (k -4  1 k m ) .  G r a jk o w s k a  —  N o r  
k ie w ic z  (k -2  500) o ra z  G r a jk o w s k a ,  
N o r k ie w ic z ,  J . B ie le c k a  i  M . B ie ­
le c k a  (k -4  300 m ).

A k t u a ln ie  k a ja k a r z e  W is k o rd u  p o d  
w o d z ą  sw e g o  t r e n e r a  p r z e b y w a ją  na  
o b o z ie  w  B a r l in k u ,  g d z ie  s z y k u ją  
s ię  d o  w y s tę p ó w  na  w s p o m n ia n y c h  
w c z e ś n ie j in d y w id u a ln y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  k r a ju  o ra z  d r u ż y n o w y c h  M P , 
k tó re  o d b ę d ą  s ię  4 i  5 w rz e ś n ia  w  
R y b n ik u .

<jg>

TU TOTO i
L I G A  P O L S K A

O® r o z w . z l i  t r a f ie n ia m i  —  w y ­
g ra n e  p o  3.205 z ł.  i  009 r o z w . % 11 
t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  p o  209 z ł. 
8 540 r o z w . z 10 t r a f ie n ia m i  — w y  
g ra n e  po  32 z ł.

N a  w y lo s o w a n ą  p r e m io w a n ą  k o ń  
c ó w k ę  b a n d e r o li  d ia  k u p o n ó w  o - 

- p ła c o n y c h  k w o tą  o d  10 z ło ty c h  
w z w y ż  d o ty c h c z a s  s tw ie r d z o n o .

—  c z te ro c y f r o w ą  n r  9230 —  4 k u ­
p o n y  —  .p re m ia : p o  1000 zł,
—  t r z y c y f r o w ą  n r  250 — 34 k u p o ­
n y  — p r e m ie :  p o  100 z ł.

TEATRY
-  " ... ..............  • . .

G R Y F  ( G r y f in o )  ..M a z e p a ”  p o i. .  1. 
13.

K I N A

D R U Ż B A  ( te l.  358-05) . .M a r ia ”  
s z w e d z k i,  L  15. g . 15.30. 18: . .T r ą d "  
p o i . .  1. 18. g . 20.18 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) :  K O S M O S  ( te l.  355-02) . .S tra ­
c e ń c y ”  U S A . 1. 18. g . 8.30. 11. 13.30. 
16. 18.30. 21 (ś ro d a  1 c z w a r te k ) :
B A Ł T Y K  f te l .  733-35) . .N ie w ie rn a  
ż o n a ”  f r . ,  L  18, g . 15.30, 18, 20.15; w  
c z w a r te k :  . .S ia d y ”  w ł . .  1. 15. g . 
15.30. 18. 20.15: C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ P r z y g o d y  G e ra rd a ”  n a m . 
a n s .. 1. 15. g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  P O L O N IA  f te l .  
12-18-34) . .D e k a d a  s t r a c h u ”  f r . .  1. 
18. g . 13.30, 18, 20.30: w  c z w a r te k :  
„ M o r d e r s tw o  w  O r ie n t  E x D re s s ie ”  
a n g .. 1. 15. g . 15.30. 18. 20.30: P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) „ T u  m ie s z k a  M u ­
r z y n e k ”  p o i. .  bVo g . 1«. 17: „ F i l o  
i  F la u  w L e tn i  C u d z o z ie m s k ie j”  
R F N , b /o . g . I ł .  13. 15: . .L e g e n d a ”  
o o l. .  b /o .  g . 18. 20: ..N ie  u jd z ie  e ł 
to  p ła z e m ”  f r . .  1. 15. g. 22 (ś ro d a  i 
c z w a r te k ) ;  w  c z w a r te k :  „ S k a r b ”  
poi., b /o , g. 18. 20: D E R B Y  „ P o je ­
d y n e k  n a  s z o s ie ”  U S A . 1. 15. s .  20: 
O G R O D O W E  . .N ie w in n i  o b r u d n y c h  
r ę k a c h ”  f r . .  1. 18. g. 20: S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ M o r d e r s tw o  w  
O r ie n t  E x p re s s ie ”  a n g .. 1. 15. g . 
17.15. 19.30: M E W A  (Ż e ie c h o w o )
„ ś c ia n a  c z a r o w n ic ”  d o )., b /o . g . 17: 
„ N ie o o s k ro m ie n J  h a jd u c y ”  w e g .. ł.  
M . g. 18.30: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
. .O s ta tn i s k o k  g a n g u  O ls e n a ”  d u ń ­
s k i .  1. 15. k . 17; „ K r ó t k i e  ż y c ie ”  
DOl.. 1. 15. ff. 19: H U T N IK  ( S to ł-  
e z y n )  „ Z a k lę te  r e w i r y ”  o o l . .  ł .  15, 
g . 17. 19; 1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ A r e s z ­
t u ję  c ie  p r z y ja c ie lu ”  a n g .. ł .  15. g , 
18. 20; B A J K A  (P o lic e )  . .Z o r r o ”  f r . -  
W ł. . b /o .  C. 17. 19.20: B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  ..S a m o tn y  d e te k ­
t y w  M c  Q ”  U S A . L 15. g . 20: S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  „48  k a r a tó w ”  
U S A . 1. 15. a . 18: W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ T ra g e d ia  P o s e jd o n a ”  p a n .. 
U S A . 1. 15: IN A  (S ta rg a r d )  „ S t r a ­
c e ń c y ”  U S A . i .  18; D A R  (S ta rg a rd )  
„ P io s e n k a  z k o r o n a ”  C S R S . b /o :

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
M a la r s tw o ,  rz e ź b a , g r a f ik a  H e r m a ­
n a  G lo e c k n e r a :  S z tu k a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w . :  S ta re  
s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  M a ­
la r s tw o  p o ls k ie ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t 
p o m o r s k ic h :  P o k a z  le d n e g o  o b ra z u  
—  te m a t  m a r y n is ty c z n y  —  g . 9—15: 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3" —  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y ­
ro d a  m o rz a : U rz ą d z e n ia  i  m e c h a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o s p o ­
d a r k a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im  1948— 1970: D a w n a  k u l t u r a  lu ­
d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
rz e m io s ła  1 m o n e ty  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im :  W y s ta w a  p r z y r o d n i ­
c z a : p t a k i :  K u c h n ia  s ta ro o o m o rs k a : 
S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s t r a l i j s k ic h  — z 
M o r a w s k ie g o  M u z e u m  w  B r n ie  — 
g. 9— 15: S T A R Y  R A T U S Z  — n i. 
R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  o d  X  
w ie k u  d a  w s p ó łc z e s n o ś c i: M i l i t a r ia  
X I X —X X  w . ;  „1945 r o k  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  w  r o d z in n y m  a ib u m ie ”  
g . » -1 5 : Z A M E K  B W A  — V I I I  F e ­
s t iw a l  P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó ł­
cze sn e g o  g. 10—18: S A L O N  K A W  — 
p l .  H o id u  P r u s k ie g o  8 — R y s u n e k  
Ja n u s z a  S ta n is ła w a  J a n o w s k ie g o .

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a : W E W N . —  I  P o m o rz a ­
n y ;  C H IR . —  P io t r a  S k a r g i :  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — G o le c in o :  N E U R O L O ­
G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j :  D E R M A ­
T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7: D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j­
ska  P o ls k ie g o  72 — s . 1S—7: N a d  
O d ra  18 — s . 15—3: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  -  a i .  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 — g . 20—7.

Kraj mistrza olimpijskiego zaprasza

M łodz i pięcioboiźci 
w y s ta r tu ją  w Polsce

„RozHczanie“
piłkarzy

TRWA „rozliczanie" piłka­
rzy kadry, którzy przez 2 lata 
roztrwonili piękny dorobek (3 
miejsce r>a MŚ). Oto kilka 
tytułów i cytatów z organu 
PZPN, tygodnika „PIŁKA N02 
NA” :

Prezes Jan Maj: Patrzmy bar­
dziej krytycznie A  Trudna je­
sień A  Lenistwo zawodników — 
tolerancja działaczy -  konfor 
mizm trenerów oto co zgubi­
ło srebrną jedenastkę A  Za 
60 dni mecz z Portugalią -  
kim grać? A  Epoka Kazimie­
rza Górskiego...

I na koniec fragment z fe­
lietonu Krzysztofa Mętraka: 
„Nasze piłkarstwo wpadło w 
poślizg komercjalizacji".

(ge-t)

Na wodach Zatoki Ryskiej

I miejsce żeglarzy
ze Szczecina
N A wodach Z atok i Ryskiej 

odbyły się tradycy jne Regaty 
Przyjaźni. Wzięło w  nich udział 
40 jachtów. W klasie IV —V I 
znakomicie spisała się załoga 
„U m b ria g i”  z Jacht K lubu 
Szczecińskiego, k tóra zajęła 
pierwszą lokatę. Jachtem do­
w odził kpt. W ito ld  Zdrojewski, 
a w  skład załogi wchodzili: Wa- 
sylisa Zdrojewska, M icha ł Jo­
se wicz. Jerzy K rakow sk i i  To­
masz Paterkow ski. (jg)

— Bo ja reklam ują  w y tw ó r­
nie koniaków.

m

PIĘCIO BÓ J nowoczesny, p ięk 
na, ale niezbyt popularna w 
świecie dyscyplina sportu, zy­
skuje sobie w  Polsce coraz w ięk 
sze wzięcie. Teraz, po tr iu m fie  
na O lim piadzie w  M ontrea lu 
Polaka Peciaka, stała się ona 
z dnia na dzień naprawdę mod­
na. Dyscyplina ta — składająca 
się z h ip p ik i, szerm ierki, strze­
lania, p ływ ania  i  biegu przeła­
jowego — ma rzeczywiste szan­
se zyskać popularność, szczegól­
nie wśród młodzieży, bowiem 
w yrab ia  wspaniałą sportową 
wszechs tronność.

T A K  się szczęśliwie złożyło, 
że akura t w  roku, kiedy Polak 
zdobył zło ty medal na O lim pia­
dzie, nasz k ra j o trzym ał prawo 
organizacji m istrzostw świata 
ju n io ró w  w  te j dyscyplinie. Naj 
lepsi ju n io rzy  świata, kandyda­
c i na o lim p ijczyków  w  M o­
skw ie w  1980 r., walczyć będą 
już po raz jedenasty o m istrzo­
wskie ty tu ły . W takich w a run­
kach, w  jak ich  spotkają się w 
Polsce, z pewnością nie ty lko  
oni, ale także ich starsi kole­
dzy, nie m ie li jeszcze okazji 
walczyć. Otóż w  miejscowości 
D rżonków, położonej w  odle­
głości 3 km  od wojewódzkie j 
Zielonej Góry, p rzy szosie E 14 
w  pobliżu zachodniej granicy 
Polski, powstaje najbardzie j 
chyba nowoczesny na świecie 
ośrodek, którego głównym  prze 
znaczeniem jes t służenie piędo 
boistom. M istrzostwa świata ju  
niewów będą inauguracją dzia­
łalności tego ośrodka. Jest to 
pierwszy tego rodzaju ośrodek, 
gdzie można rozgrywać na 
miejscu wszystkie konkurencje 
wchodzące w  skład pięcioboju.

P A R C O U R S  d o  .  z a w o d ó w  h ip p ic z ­
n y c h  p o s ia d a  p ię k n e  t r y b u n y .  O b o k  
z n a jd u je  s ię  s ty lo w o  u rz ą d z o n a  s ie ­
d z ib a  k lu b u  L K S  L u m e l,  k t ó r y  b ę ­
d z ie  g o s p o d a rz e m  o ś ro d k a . B e z p o ­
ś re d n io  do  n ie g o  p r z y le g a ją  u je ż ­
d ż a ln ia  i  s ta jn ie .  O b o k  d o m  k u  k l u ­
b o w e g o  z n a jd u je  s ię  h o te l z M  
m ie js c a m i.  P o k o je  h o te lo w e  są 
w  w ię k s z o ś c i d w u o s o b o w e  z  ła ­

z ie n k a m i.  H o te l p o s ia d a  b e z p o ś re d ­
n ie  k r y te  p o łą c z e n ie  z o ś ro d k ie m , 
g d z ie  z n a jd u je  s ię  2 5 -m e tro w a  k r y ­
ta  p ły w a ln ia ,  sa la , w  k tó r e j  m o g ą  
o d b y w a ć  s ię  z a w o d y  s z e rm ie rc z e , 
o ra z  s tr z e ln ic a  z 15 s ta n o w is k a m i.  
N ie  z a p o m n ia n o  ta k ż e  o  g a b in e ta c h  
le k a rs k ic h ,  p o k o ja c h  d o  od no ’w y  
b io lo g ic z n e j,  s i ło w n i  i  s a l i  g im n a ­
s ty c z n e j.  W  p rz y s z ło ś c i z b u d o w a n y  
z o s ta n ie  ta k ż e  s ta d io n  p i łk a r s k i  i  
b ie ż n ią  le k k o a t le ty c z n ą .

PROGRAM MS jest już oprą 
cowany w  najm niejszych nawet 
szczegółach. Pierwsza konkuren 
cja — jazda konna — rozegra­
na zostanie na parcours długo­
ści 800 m. Zawodnicy i  konie 
będą m ie li do pokonania 15 
przeszkód, w tym  po jednej po­
dw ójne j i potró jne j. W sumie 
każdy koń będzie m usiał w yko­
nać 18 skoków. Zgodnie z re ­
gulam inem  20 m inu t przed roz­
poczęciem konku rencji w  dniu 
20 września odbędzie się loso­
wanie koni.

Na starcie w Drżonkowie ma 
stanąć 19 zespołów z całego 
świata. W alka zapowiada się 
niezw ykle emocjonująco.

R. C ZESŁAW SKI

Z boisk piłkarskich
B A Y E R N  A N D E R L K C H T  2:1 

O S U P E R P U C H A R

W  M O N A C H IU M  r o z e g ra n o  w e  
w to r e k  w ie c z o re m  p ie rw s z e  p i łk a r  
s k ie  s p o tk a n ie  o s u p e rp u c h a r  m ię ­
d z y  m ie js c o w ą  d r u ż y n ą  B a y e r n  a 
b e lg i js k im  z e s p o łe m  SC  A n d e r -  
le c h t .  Z w y c ię ż y l i  p i łk a r z e  B a y e r n  
2:1 (0:1 ). B r a m k i  z d o b y l i :  d la  z w y  
c ię z c ó w  — G e rd  M u e lle r  — S (58 
m in .  i  w  88 m in . ) ,  a  d ia  p o k o n a ­
n y c h  H a a n  (36 m in .) .

R e w a n ż o w e  s p o tk a n ie  z d o b y w c y  
P u c h a ru  E u r o p y  ze z w y c ię z c ą  r o *  
g r y w c łc  o  P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a ró w  ro z e g ra n e  z o s ta n ie  86 s ie rp  
n ia  b r .

S Z W A J C A R IA  — B U Ł G A R IA  2:2

W  L U C E R N IE  ro z e g ra n o  w e  w to  
r e k  w ie c z o re m  m ię d z y p a ń s tw o w e  
to w a r z y s k ie  s p o tk i in ie  p i łk a r s k ie  
S z w a jc a r ia  — B u łg a r ia .  P o  19 m i ­
n u ta c h  g r y  p r o w a d z i l i  S z w a jc a rz y  
2:0, je d n a k  o s ta te c z n ie  z re m is o w a ­
l i  2:2 (2:1).

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7 A  —  te l.  366-73: 5
L I P C A  — te l.  443-38: S T O Ł C Z Y N . 
N a d  O d ra  20 — t e l .  23-94-22: P O D - 
J U C IIY .  D l. W o ln o ś c i 9 — te l.  61- 
28-20

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — R. 7—21.
K O L E J O W A  — te l.  460-23: P o c ia e l 
p rz y le ż d ż a ia c e  —  934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a  łą c e  —  933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 
— te l.  428-33 — R 8—18.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

15 i  15.38 W a k a c y jn e  S tu d iu m  
N a u c z y c ie ls k ie .  16.30 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  16.40 „ O b ie k t y w ” . 17 P o ­
p o łu d n ie  n a jm ło d s z y c h . 17.40 L o s o ­
w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.35 G o d z in a  
S I. S tu l ig ro s z a  ( k o lo r ) .  I8.4S K o n s y ­
l iu m ,  cz . I .  19.20 D o b ra n o c . 19.3« 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  20.20 K in o  I n ­
te r e s u ją c y c h  F i lm ó w  —  „ J a k  p ta k i  
bez g n ia z d ”  p ro d . U S A . 22.20 K o n s y ­
l iu m .  cz . I I .  22.35 D z ie n n ik  T V  ( k o ­
lo r ) .

P R O G R A M  I I

17.10 P r o g r a m  na  ż y c z e n ie  — z ło te  
rę c e . 17.40 „ P io s e n k a rk a  z  T a w e r ­
n y ”  — f i l m  iu g . ( k o io r ) .  19 P ro ­
g ra m  lo k a ln y .  18.20 D o b ra n o c  ( k o ­
lo r ) .  19.3« D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  
20.20 W ie c z o r y  k r a k o w s k ie .  21 ..N a  
lu d o w a  n u tę ”  — o r o g r a m  T V  C S R S  
( k o lo r ) .  21.25 ..24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  
21.35 T e a t r  T V  na  ś w ie c ie :  . .D z iw n i 
g o ś c ie  p a n n y  J e n k in s ”  (T V  N R D ).

C Z W A R T E K

12 P ro g ra m  na  d z ie ń  d o b r y .  12.3« 
. .J a k  p t a k i  be z  g n ia z d ”  — f i lm  
f i b .  p r o d .  U S A . 16 D z ie n n ik  T V  
( k o lo r ) .  16.10 O b ie k ty w .  16.30 D la  
m ło d y c h  w id z ó w : T e le fe r ie .  17.10 
T r a n s m is ja  z t r  6  i  m e c z u  le k  k ie  1 
a t le t y k i :  P o ls k a  — Z S R R  — N R D  
( k o lo r ) .  19,15 P r z y p o m in a m y ,  r a d z i-

m y .  19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  
T V  ( k o lo r ) .  20.20 . .N ie b e z p ie c z n y  
p u n k t  o b s e r w a c y jn y ”  f i lm  fa b . 
p r o d .  a n g . ( k o lo r ) .  21.10 P e g a z  (k o ­
lo r ) .  21.55 C z y  lu b is z  B a c h a ra c h a ?  — 
p ro g r a m  m u z y c z n y . 22.15 D z ie n n ik  
T V  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

17.10 B ia łk a  m le k a  — p ro g r a m  p u b ł.  
17.30 „ N a  k o g o  p o D a d n .e ”  —  p r o g r .  
r o z r y w k o w y  ( k o lo r ) .  18 K in o  L e t ­
n ie :  . .S ły n n e  u c ie c z k i”  f i l m  se r. 
p ro d . f r a n e .  ( k o lo r ) .  19 P r o g r a m  lo ­
k a ln y .  19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  ( k o lo r ) .  20.20 C o ie s t  g ra ­
n e  — c z y l i  s a lo n  z a g a d e k  m u z y c z ­
n y c h .  20.50 W ie tn a m  — p ro g r a m  
p u b l.  m ię d z y n a r o d o w e j.  21.15 T w a ­
rz e  te a t r u  — J e r z y  T r e la .  21.45 ..24 
R o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.35 „G o o d io s i 
l a k o  f i lm o w c y ”  — f i lm  r o z r y w k o w y  
p r o d .  a n g . ( k o lo r ) .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p r a ­
w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 G im n a s ty k a .  15.35 W  eg , f i lm  
m u z y c z n y  . .K s ię ż n ic z k a  c z a rd a s z a ” .
17.10 W ia d o m o ś c i.  17.15 „ O g r ó d  n a d  
D n ie s t re m ” . 17.45 F i lm  T V  ..S tu e i-  
rm e r ” . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 F i lm  T V  a n g . 19.25 P r o g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 R e p o r ta ż  
„ S k ą d  w ie je  w ia t r ” . 20.30 T o  je s t 
m o ja  m e lo d ia .  20.55 F i lm  ra d ź . 
„ L a t o  w  s ia n ie ” . 23.30 K r o n ik a .

R A D I O

P R O G R A M  I  

(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 18. 1«. IB. 20. 21, 22. 
23.
15.10 Z  p o ls k ie j  f o n o te k i .  15.35 O p e ­
r e tk a  j e j  tw ó r c y  i  w y k o n a w c y .
16.11 P r o p o z y c je  do  L i s t y  P rz e b o ­
jó w .  16.35 R a d io  — R o m a  — p re z e n ­
tu je .  17 R a d io k u r ie r .  17.20 P a ra d a  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  1« M u z y k a  i  
A k tu a ln o ś c i .  18.30 P rz e b o je  n o n  
s to p . 19.15 P o ls k ie  z e s p o ły  ja z z o w e . 
20.05 N a u k o w c y  ~  r o ln ik o m .  20.20 
K o n c e r t  z g w ia z d a . 21.05 K r o n ik a  
« p o r to w a . 21.18 K o n c e r t  C h o p in o w ­
s k i.  32.20 M in i - r e c i t a ł  W ito ld a  A m  k o

W ia k a . 22.30 U c z e n i w  a n e g d o c ie .
22.45 M u z y c z n y  k ą c ik  w s p o m n ie ń . 
23.35 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  m u z y k i  
p o ls k ie j .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 m  U K F  $7.52 M H z )
W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
15 R a d io fe r ie .  16 G ra  k a o e ła  d u d z ia  
r z y . 16.10 M o d a  ł  p io s e n k a . 16.30 
A r ie  o p e r e tk o w e  16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 M u z y k a  
lu d o w a  R u m u n i i.  17.20 Z  c v k lu :  
K a ż d y  m a  s w o je g o  sze fa . 17.55 P o ­
la c y  la u re a ta m i m ię d z y n a r o d o w y c h  
k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h . 18.40 P o d  
s k r z y d ła m i H e rm e s a . 19 G i ta ra  k la ­
s y c z n a  i  1e1 m is t r z o w ie .  19.30 T e a tr  
P R  ..S ą s ie d n i p o k o i” . 20.30 K o n c e r t  
z n a g ra ń  o r g a n is t y  a n g ie ls k ie g o .
21.45 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 22 M a ­
g a z y n  s tu d e n c k i.  23 L a to  w  p o m a ­
r a ń c z a m i.

P R O G R A M  111 

( U K F  65.96 M H z )

15.10 B a l la d y  ze ś c ie ż k i f i lm o w e j .  
15.30 H e r b a tk a  p r z y  s a m o w a rz e . 
15.50 „ S w o b o d n y  s z y b o w ie c ” . 1« 
R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  16.20 
P o w ra c a ją c y  te m a t  „ A r t y s t a  k a b a ­
r e to w y ” . 16.45 N asz  r o k  76. 17.08 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 V a d e -  
m e c u m  n r  55. 18 M u z y k o b r a n ie .  18.:?« 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 
A k tu a ln o ś c i  m u z y c z n e  z P a ry ż a . 19 
C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć  w  w y d a n iu  
d ź w ię k o w y m  ..N a d  N ie m n e m ” . 19.33 
O p e ra  ty g o d n ia  „O b le ż e n ie  K o r y n ­
t u ” . 19.50 „ K a t a r ” . 20 F o n o te k a  X X  
w ie k u .  20.50 Z g r y z  — m a g a z y n . 
22.15 T r z y  k w a d ra n s e  1azzu. 23.05 
C zas r e la k s u .  23.50 N a  d o b ra n o c  
ś p ie w a  M a r ta  S te b n ic k a .
P R O G R A M  IV

( U K F  «8.78 M H z )
W IA D O M O Ś C I: 16.
18.05 P ro m e n a d a . 15.33 W id z ia n e  x 
r a d ia .  16.06 M u z y k a  K a ro la  S z y m a ­
n o w s k ie g o . 16.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 17 M u z y c z n y  p r o ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y  —  S z c z e c in . 
18 W  p ra c o w n ia c h  s z c z e c iń s k ic h  na  
u k o w c ó w . 18.25 Ó  z d r o w ie  c z ło w ie ­
k a .  18.40 P o s ta w y  i  w z o r y .  19 E k o ­
n o m ia  n a  c o  d z ie ń . 19.15 L e k c ja  je ­
ż y k a  r o s y js k ie g o .  19.30 M u z y c z n y  
p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .  22.15 T a ­
je m n ic e  m a te r i i .  22.30 W  k r e s u  ro ­
m a n s u .
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ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DOKSZTAŁCAJĄCA 
WOJEWÓDZKIEGO

ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Szczecinie, pl. Kilińskiego 3

og łoszą  zapisy
DLA DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW 

na rok szkolny 1976/77 
DO KLAS PIERWSZYCH

Podanie wraz z niezbędnymi dokumentami należy składać 
w sekretariacie szkoły lub sekretariacie tiiii szkoły pod następu­
jące adresy:

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcająca WZDZ Szczecin,
pl. Kilińskiego 3, łel. 23-29-47

w specjalnościach:
f.usarz mechanik, łokarz, elektromechanik, elektromonter, sto­
larz i malarz budowlany.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształć. WZDZ w Świnoujściu,
ul. M. Buczka 14, teł. 25-36 lub ul. Okólna 27, tel. 33-39

w zawodach:
elektromechanik, ślusarz mechanik, mechanik —- kierowca po­
jazdów samochodowych.

Zasadnicza Szkota Zawodowa Dokształć. WZDZ filia w Nowo­
gardzie, ul. Kilińskiego 21, tel. 484

w specjalności: 
ślusarz mechanik.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształć. WZDZ filia w Stargar­
dzie, ul. Szczecińska 6, tel. 66-42

w specjalności: 
ślusarz mechanik.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształć. WZDZ filia w Trzebia­
towie, ul. Torowa 1

w specjalnościach:
stolarz, ś usarz mechanik, monter wewnętrznych instalacji bu­
dowlanych, malarz budowlany.

Filia posiada internat.
Wszyscy absolwenci szkoły po ukończeniu kursu samochodo­

wego otrzymają prawo jazdy.
Termin składania podań do dnia 30 sierpnia 1976 r.
Nauka w szkole trwa trzy lata z wyjątkiem specjalności ma­

larz budowlany i monter wewnętrznych instalacji budowlanych, 
gdzie okres nauki jest dwuletni.

Dodatkowych informacji udzielają sekretariaty szkoły i fiiU.

2994-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego

Informuje
że zostały uruchomione dodatkowe stoiska z a rtyku ła m i po 
cenach obniżonych w  następujących sklepach:

— Dom Odzieżowy — al. Niepodległości 19

— „B arbara ”  — ul. Boi. Krzywoustego 76

— „D anka”  — al. Jedn. Narodowej 6

— „Ś w ia t Dziecka”  — pl. Lo tn ików
w  sklepie przy ul. Obrońców Stalingradu 20

— „O kazja”  — al. Wojska Polskiego 54

— „B izon”  — al. Wojska Polskiego 4

— „C iżemka”  — ul. W ielka 18
w  sklepie przy u l. Gen. Świerczewskiego 1

— „O kazja”  — ul. R ew olucji Październikowej 3 
w  sklepie p rzy al. Niepodległości 23

ZAPRASZAMY

N A U K A

K O R E P E T Y C J I  z m a ile -  
m a ty k i  u d z ie la  s tu d e n ­
tk a  P 3 , te l.  22-6:-01.

14446-G
K U P N O

Z U Ż Y T E  m a g n e to fo n y  
" 0  o ra z  r a d io  

T e s la  720A, k u p ię .  T e l.
13942-G

i .  - . i  P K O  k u p ię .  te l.  
725-35. 13-320-G
N O W E G O  F ia ta  lu b  S y ­
re n ę  k u p ię .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in

N IE R U C H O M O Ś C I

P O L  w i l l i  n a  P o g o d n ie
0  d u ż y m  m e tr a ż u ,  c .o ., 
te le fo n ,  s p rz e d a m . W  
r o z l ic z e n iu  d w a  m ie s z ­
k a n ia  1 -p o tk o jo w e . O fe r .  
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  13907.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
lu b  ro z p o c z ę tą  b u d o w ę  
d o m u  w  S z c z e c in ie  k u ­
p ię .  T e l .  396-34.

12918-G
P O Ł O W Ę  d o m u  2 - ro -  
d z in n e g o  w  M ię d z y z d r o ­
ja c h ,  6 p o k o i,  o so b n e  
w e jś c ie ,  z  w ja z d e m  d la  
s a m o c h o d u , z a m ie n ię  na  
m n ie js z y  d o ń ie k  z  o g ro ­
d e m  lu b  m ie s z k a n ie  2- 
p o k o jo w e .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  13987.

R O Ż N E

O S O B Y , k tó r e  w  d n iu  
21 m a ja  b r .  o k o ło  g o d z . 
23 z n a jd o w a ły  s ię  k o ło  
k a s y  „ P o lr e s u ”  na 
D w o r c u  G łó w n y m , p r o ­
s zo n e  są o te le fo n ic z n e  
s k o n ta k to w a n ie .  T e ł.  
096-23-11. 13926-G
P R A L N IA  C h e m ic z n a -  
F a r b ia r n ia ,  B o h a te ró w  
W a rs z a w y  7 ( b l is k o  u l .  
M ic k ie w ic z a )  c z y ś c i i  
f a r b u je  o d z ie ż  s o l id n ie
1 s z y b k o . Z a p ła ta  p r z y
o d b io rz e . 10991-0
W A R S Z T A T  ś lu s a rs ir t  
w y k o n u je  n a c z y n ia  
w z b io rc z e  c .o . o ra z  o -  
g ro d z e n ia , b a lu s t r a d y  
i t p .  W a ż y m lc e  14, g m in a  
K o łb a s k o w o , d o ja z d  a u ­
to b u s e m  P K S  z  p l .  K o ­
ś c iu s z k i.  13935-G
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  o -  
c z e k u je  p r o p o z y c ji ,  a l .  
A r m i i  C z e rw o n e j 9/10.

13943-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N A , z c ó r ­
k ą , p o s ia d a ją c a  m ie sz ­
k a n ie ,  p r a c u ją c a ,  g o s p o ­
d a rn a , d o m a to rk a ,  z 
b r a k u  z n a jo m o ś c i p o zn a  
p a n a  w  w ie k u  40—50 la t ,  
k u l tu r a ln e g o ,  p r a c u ją c e ­
go , s p o k o jn e g o  be z  n a ­
ło g ó w . O fe r ty  t y l k o  p o ­
w a ż n e . C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13?08. 
S A M O T N A  z m ie s z k a ­
n ie m , w y k s z ta łc e n ie ,  
ś re d n ie , p o z n a  p a n a  w  
w ie k u  30—45 la t ,  m iłe j  
p r e z e n c ji ,  k u l tu r a ln e g o ,  
p ra c u ją c e g o . O d p o w ia ­
d a m  na  o f e r t y  p o w a ż ­
ne . C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13909.

D Y S K R E T N IE  k o ja r z y  
m a łż e ń s tw a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ W e s ta ” , 
S z c z e c in , u l .  L e s z c z y ń ­
s k ie g o  58, te l.  701-64, 
c z y n n e  9—17. 28 -K
S A M O T N A  (z  s y n e m  11 
la t )  p o zn a  k u l tu r a ln e g o ,  
z ró w n o w a ż o n e g o  p a n a  
d o  la t  45. C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13948.

S P R Z E D A Ż

W A R S Z A W Ę  204, s p rz e ­
d a m . A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  29/&C. 13901-G
S A M O C H Ó D  O p e l-R e -  
k o r d  s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  13905.
D U Ż E  k w ia t y  d o n ic z ­
k o w e  s p rz e d a m . U l .  D u ­
n ik o w s k ie g o  19/10.

13910- G
W Ó Z E K  g łę b o k i ,  k o lo ­
r o w y ,  p r o d .  N R D , s p rz e ­
d a m , te l.  364-76.

13911- G
W Y S O K Ą  p a lm ę , ta p ­
czan , b iu r k o ,  s p rz e d a m . 
T e l.  22-20-62 p o  g o d z . 17.

13915-G
O W C Z A R K I m ło d e
s p rz e d a m . U l .  M o k r a  3.

13917-G
A P A R A T  s łu c h o w y  p r o d .  
U S A , s u p e rn o w o c z e s n y , 
m in ia tu r o w y ,  s p rz e d a m . 
U l .  B a rn im a  16/2.

13928-G
G R Z E J N IK I  z r o z b ió r k i  
z r u r  s ta lo w y c h  t y p  
G Z -3  o k o ło  50 m , n a d a ­
ją c e  s ię  d o  s z k la r n i ,  ta ­
n io  s p rz e d a m . U l .  Z ie -

W szystkim, k tó rzy  w z ię li udział 
w pogrzebie naszej kochanej 

M a tk i i Babci 
śp.

S TAN ISŁA W Y W ID A JE W IC Z 
serdeczne podziękowania składa 

R O D Z I N A

lo n o g ó r s k a  11 g o d z . 10—
18. 13930-G
W Ó Z E K  s p a c e ro w y  w  
d o b r y m  s ta n ie , ta n io  
s p rz e d a m . T e l.  398-66 u l .  
K a s z u b s k a  17/10.

13936-G
K A L K U L A T O R Y  w ie lo -  
d z ia la n io w e  z  p a m ię c ia ­
m i,  p r o d .  J a p o ń s k ie j,  
s p rz e d a m . T e l.  398-66, u l .  
K a s z u b s k a  17/10.

13936-G
D Y W A N  w e łn ia n y  n o ­
w y ,  r o z m ia r  3X 2, s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : t e l.  
781-91. 13945-G
S U K Ę  o ra z  m ło d e  o w ­
c z a r k i  n ie m ie c k ie  s p rz e ­
d a m . U l .  Z a k o p ia ń s k a  
16/7. ' 13949-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  i  sp a - 
c e r ó w k ę  p r o d .  N R D  
s p rz e d a m . T e l ,  22-06-13 
g o d z . 17— 19. 13951-G
N  O W Y  r o w e r  m ę s k i 
m a r k i  „ U n iw e r s a ł ’ '
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
Z d r o je  u l .  B a t .  C h ło p ­
s k ic h  86a. 13952-0
T E L E W IZ O R  k o r d o w y  
„ R u b in  710”  w  b . d o b ­
r y m  s ta n ie , z  g w a ra n ­
c ją ,  s p rz e d a m  z p o w o d u  
w y ja z d u .  T e l .  239-682 w  
g o d z . 9—15. 13953-0
D U Ż E G O  f ik u s a  s p rz e ­
d a m . Ig n a c y  M a je r ,  
S t rz e le c k a  11/5.

13969-G
B IU R K O , s tó ł.  fo te le ,  
b ib l io te k ę ,  s p rz e d a m  
(c ie m n e , p o ły s k ) .  O s ie d ­
le  L e n in g ra d iz k ie ,  u l .  
S a n to c k a  17/3.

13985-G
P I A N IN O  u ż y w a n e  w  
d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . U l .  Ś w ię to ja ń s k a  
13/1, G o lę e in o .

13993-0

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
K O M U N IK A C JI M IE JS K IE J W SZCZECINIE

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu

motorniczego
mężczyzn w  wieku od 21 do 40 lat

wymagane

— wykształcenie m in im um  podstawowe

— uregulowany stosunek do służby wojskowej

— niekaralność
—- pozytywne w y n ik i badań lekarskich i psychologicznych

Zatrudnimy także kobiety
w wieku od 20 do 40 lat

wymagane

— niekaralność

— pozytywne w y n ik i badań lekarskich i psychologicznych

D la osób samotnych spoza Szczecina posiadamy kw atery 
prywatne. Bliższych in fo rm ac ji udziela Zakładow y Ośrodek 
Szkolenia i  Doskonalenia K adr, u l. K. Ko lum ba 86 pok. 15, 

tel. 426-11, wewn. 34.

P o lic e , u l .  G a g a r in a  13/4.
13991-G

CO C K  E R -S P A N IE L E  6 - ty  
g o d n io w e  s p rz e d a m . U l .  
O jc a  B e jz y m a  14/20 te l .  
22-39-97 g o d z . 17—19.

13966-G
M E B L F . t y p  „ K o s z a l in ” ,
3 s e g m e n ty  z n a d s ta w ­
k a m i,  w  ty m  sza fa , s tó ł,  
ta p c z a n , s p rz e d a m . U l.  
W ą s k a  9A /25. U 782-G
F IA T A  125 p  1300, r o k  
p r o d .  1971, p rz e b ie g  28 
ty s .  k m , w  b . d o b r y m  
s ta n ie , s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć  te l.  22-99-83.

13344-G
M A G IE L  e le k t r y c z n y  
s p rz e d a m . U l .  M a łk o w ­
s k ie g o  4/3. 13845-G
W Ó Z E K  s p a c e ro w y  p r o d .  
N R D  s p rz e d a m . S z p i ta l ­
n a  11/3. 13820-G
K A L K U L A T O R  z  p a m ię ­
c ią ,  s tó ł i  s z a fę  m a h o ń  
t y p u  „ L e c h ’ ’ , s p rz e d a m . 
T e l.  784-34 g o d z . 20—21.

13846-0
K A F L E  z  t r z e c h  p le c ó w  
1 p ie c  p rz e n o ś n y  s p rz e ­
d a m . U l.  K s . W a r c is ła ­
w a  42. 13857-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w ła s n o ś c io w y  z  d u ż y m  
o g ro d e m  s p rz e d a m . W  
r o z l ic z e n iu  M -5 . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
13876.
P I L N IE  s p rz e d a m  S k o ­
d ę  1000 M B . U l .  R ecza ń  
s k a  3. 13882-G
K A L K U L A T O R  w ie lo -  
d z ia ła n io w y  C a s io  Fx20 
s p rz e d a m . T e l.  893-65 p o  
13. 13887- G "
S T Ó Ł , k rz e s ła ,  k re d e n s , 
k a n a p ę , łó ż e c z k o , w ó ­
z e k , in n e  m e b le  s p rz e ­
d a m . U l .  K o p e rn ik a  1/8 
—  te l.  433-87.

13838-G
1 4 -M IE S IĘ C Z N E G O  psa
c o c k e r -s p a n ie la  p o  
c h a m p io n ie , z  r o d o w o ­
d e m , s p rz e d a m . U l .  S ło ­
w a c k ie g o  5/18.

13891-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -2  p o w . 24 m  
k w . ,  te le fo n ,  c e n tr u m , 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  13895. 
M IE S Z K A N IE  M -4  d w u -  
p o k o jo w e ,  k w a te r u n k o ­
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o  
w  c e n tr u m  Ś w in o u jś c ia ,
I  p ię t r o ,  z a m ie n ię  na  
t r z y p o k o jo w e  M -4  lu w  
w ię k s z e  w  M ię d z y z d r o ­
ja c h .  T e l.  44-14.

318-P
K U L T U R A L N A  p a n ie n ­
k a  p o s z u k u je  p o k o ju  - 
s u b lo k a to r s k ie g o ,  te l.  
724-70 g o d z . 16—18.

13893-0
M IE S Z K A N IE  M -4  s p ó ł­
d z ie lc z e , z a m ie n ię  na  
M -5  c z te ro p o k o jo w e ,  
te l .  22-74-15. 13923-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze , d w u  p o k o jo w e ,  w y ­
g o d y ,  z a m ie n ię  n a  d w a  
o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia  
M -2 . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  13925. 
N A U C Z Y C IE L  m a te m a ­
t y k i  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  13933.
S A M O T N Y  p a n , c z ło n e k  
s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io ­
w e j ,  p o s z u k u je  p o k o ju  
n a  o k re s  2 la t .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S z c z e c in

C Z Ę S T O C H O W A  — d u ­
żą , k w a te r u n k o w ą ,  s u -  
p e r k o m fo r to w ą  g a rs o ­
n ie rę ,  z a m ie n ię  n a  m ie ­
s z k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  13938 
P I L N IE  k u p ię  m ie s z k a ­
n ie  w ła s n o ś c io w e  M -3  
lu b  M -4  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  13941. 
M IE S Z K A N IE  ty p  M -3  
w y n a jm ę  n a  o k re s  1— 2 
la t ,  u l .  W ą s k a  9A /25.

11729-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
t r e ś c i :  „ S p o łe m  —  W o ­
je w ó d z k a  S p ó łd z ie ln ia  
S p o ż y w c ó w  O d d z ia ł w  
S z c z e c in ie  u l .  Ż ó łk ie w ­
s k ie g o  n r  12a 70-346
S zc z e c in  5”  13979-G

' » ~ » r S S £ K £ i h - ? ? B<2 T Ł C£ E a '  ® P O Ł D Z - W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  _  K S IĄ 2 K A  _  R t f c H "  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re -  
t a n a t  re d  n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-2! (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O g ło s z e ń  394-34; re d  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P r a s a  -  K s ią ż k a  — 
k u c h  o ra z  u r z ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  I k w a r ta ł,  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  na  c a ły  r o k  n a s tę p n y ; d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  

? , ,® S, « P /A " u r a e r i " a , po,? 2 fi,a łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j -  182 z ł Z a k ła d y  p r a c y , in s ty t u c je  1 o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
P™ n V?),e ra H  w, m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e -  

p i , Ur z $ d ? c h P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę ,  k tó r a  je s t  o  50 p r o c  d ro ż s z a , p r z y jm u je  R S W  
k ł  d G ~  K s ią ż k a  -  R u c b  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  js? 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k -  S z c z e c iń s k ie  Z a -
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R o z k o p y  t r w a j ą  z b y t  d ł u g o

Gońmy żółwia z naszych ulic!
JESTEŚMY świadkam i dużych przeobrażeń w  Szczecinie, k o n a w c y  n a  n ie w ie lk ą  w s u m ie  p rz e  

Zm ienia się nie ty lko  w ysląd dzielnic i  osiedli -  dokonywa-
na jest również korekta układu kom unikacyjnego, k tó ry  nie s k ie j  w  k w ie tn iu  b r .  u ło ż o n o  a s fa lt ,  
odpowiada wymogom nowoczesnego miasta. M a to oczywiście ? „k|lk ^ d^ , i f™ u ~~ 
określone konsekwencje: w idz im y przede wszystkim  rozkopa­
ne ulice, narzekamy na kłopoty z objazdami...

w a l i  C z y te ln ic y  — p r z y je c h a ł  ta m

W M AG ISTR AC IE  jest spe- Oczywiście wszelkie przebu- 
c ja lny  dział za jm ujący się ty m i dowy u lic  i skrzyżowań, m oder- 
w łaśnie rozkopami. W ydaje on nizacje urządzeń skrytych  pod
zezwolenia na zajęcia jezdni 
chodników. W ciągu pierwsze­
go półrocza przedsiębiorstwa 
w ykonujące modernizacje ulic,

jezdnią — to rzecz konieczna. 
W momencie jednak, gdy takie 
prace są prowadzone zbyt d łu ­
go, gdy całym i dniam i na placu

układające nowe instalacje w o- budowy nie ma żywego ducha, 
dociągowe, gazowe itp . o trzy- szczecinianie się oburzają i
m ały  345 zezwoleń. N ie w licza dzwonią do redakc ji: „Z róbcie spychacz i zdemolował całą ulicę, 
się w  to oczywiście sy tuac ji a- Coś in terw en iu jc ie . Tak prze- B ę d z ie m y  nadal odwiedzali wszy- 
w a ry jnych  (osobne 2 0 9  zezwo- cięż być nie może”  -  mówią.
len). A k tua ln ie  roboty uliczne N IE K T Ó R E  z  in w e s ty c j i  m ie js k ic h  B ę d z ie m y  r o z m a w ia l i  z in w e s to r a m i 
Drowadzone sa W  ponad 20 0  s3 p rz e z  nas p i lo to w a n e . P r z y p o m -  j  w y k o n a w c a m i,  b y  je d n o z n a c z n ie
n u n k t a r h  miasta L iczby te d o -  t u  ty i-k<? ,,,Pz lf.n n ik  b u d ° w.y  p o w ie d z ie ć , co  s ta n ę ło  na  p rz e s z k o -punKtaon miasta. r n c z D y  te a o  ul< J a n a  z  K o ln a ’ *. U w a ż a m y  je d -  d z ie  w  d o tr z y m a n iu  t e r m in u  i  d la -  
skonale obrazują obecną sytua- n a k .  że p o w in n o  Się z w ró c ić  b a c z -  cze g o  p r z y ję t y  c y k l  r o b ó t  
cję, k tó ra  przez najbliższe ,m ie- n ie js z ą  u w a g ę  na w s z y s tk o , c o d z ie -  r e g u ły  b a rd z o  d łu g i.

- - j e  s ię  n a  s z c z e c iń s k ic h  u l ic a c h .  Są
to  b o w ie m  rz e c z y  n ie p o k o ją c e . O to
u l .  W y s p ia ń s k ie g o  z o s ta ła  z a m k m ię - — .......................................
ta  d la  r u c h u  k o ło w e g o , b o w ie m  w  
je d n y m  t y l k o  m ie js c u  w y k o n y w a n e  
są (n a s z y m  z d a n ie m  z b y t  w o ln o )  r o ­
b o ty  w o d o c ią g o w e . W  b a rd z o  w o l­
n y m  te m p ie  m o d e r n iz u je  s ię  w ia ­
d u k t  na  u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
s k ic h .  K i l k a  m ie s ię c y  p o tr z e b u ją  w y

siące się nie zmieru.

je s t

( ja s )

„Nie m  i łyteP
IS T N A  „susza”  zapanowała w  

szczecińskich stacjach CPN — 
żadna nie dysponuje poszuki­
waną latem  przez kie row ców 
wodą destylowaną, a jedyną in ­
fo rm acją  ja k ie j udziela ją ajen­
c i jest stwierdzenie: „N ie  m a ‘ i 
ty le !”  A  swoją drogą podjeż­
dżając do s tacji zbyt często spo 
tykam y się z brakiem  to jedne 
go to drugiego tow aru (np. czę­
sto braku je  określonych rodza­
jó w  olei, świec, żarówek, itp). 
Na szczęście benzyna z reguły 
jest.

Czy tak pozostanie?
P IS A L IŚ M Y  ju ż  o  ty m ,  że s k r z y ­

ż o w a n ie  a l.  P ia s tó w  i  u l .  C h o d k ie ­
w ic z a  zo s ta ło  z a m k n ię te  i  o g ro d z o ­
n e  p ło tk ie m .  W  te n  sp o s ó b  p o w s ta  
ło  w y d z ie lo n e  to r o w is k o  t r a m w a jo ­
w e . N a jp ie r w  p o ło ż o n o  ta m  a s fa lt ,  
a n a s ie n n ie .. .  z a c z ę to  g o  z ry w a ć , 
a b y  z r o b ić  w  ty m  m ie js c u  t r a w n ik .  
J e d n a k  p ra c e  te  n ie  z o s ta ły  d o p r o ­
w a d z o n e  d o  k o ń c a . P r a w a  s tro n a  
to ro w is k a  ( p a trz ą c  w  k ie r u n k u  p l.  
K o ś c iu s z k i)  z o s ta ła  o b s ia n a  t r a w a , 
n a to m ia s t p o  le w e j  n a d a l je s t  
a s fa lt .

(M a c z )

luksus“  za 8 zł
B A S E N  p ły w a c k i  s z c z e c iń s k ie j P o 

g o n i  n a le ż y  do  t y c h  o b ie k tó w ,  k tó ­
r y c h  z u w a g i n a  za s to s o w a n e  ta m  
ro z w ią z a n ia  a r c h it e k to n ic z n e ,  n ie  
m u s im y  s ie  w s ty d z ić .  J e d n a k  s p o ­
s ó b  a d m in is t r o w a n ia  n im  z a k ra w a  
w  te ł  c h w i l i  n a  s k a n d a l.

W  u b . n ie d z ie le  n p . n ie c z y n n e  b y ­
ł y  s z a tn ie .  S z c z e c in ia n ie  m u s ie l i  
p rz e b ie ra ć  s le  w .. .  u b ik a c ja c h .  G d y  
w re s z c ie  s z a tn ie  z o s ta ły  o tw a r te ,  
o k a z a ło  s ie . że n ie  m o ż n a  z n ic h  
k o r z y s ta ć  ze w z g lę d u  n a  o k r o p n y  
fe to r .

P o n a d to  c a ły  te re n  k a n ie  l is k a  ju ż  
o d  d a w n a  n ie  b y l  s p rz ą ta n y . N a  
t r a w ie  le ż y  c a ła  m a sa  ś m ie c i I tp .  
n ie c z y s to ś c i.  D z ie c i n a to m ia s t  n ie  
m o g ą  k o r z y s ta ć  ze  ś l iz g a w k i ,  g d y ż  
u rz ą d z e n ie  d o  j e j  s p r y s k iw a n ia  je s t  
n ie c z y n n e . -  •* .r  » . -  ‘ •'-u— 8

Żniwu pan Jasio...
W  P I Ą T K O W Y M  w y d a n iu  . .K u ­

r ie r a ”  p is a l iś m y  o  n ie le g a ln e j  s n rze  
d ą ż y  w ó d k i  i  p iw a  n a  ta rg o w is k u  
„ T u r z y n ” . Z a  u p r a w ia n ie  te g o  p r o ­
c e d e ru  z a t rz y m a n o  s z e re g  osó b . 
p r z e c iw k o  k tó r y m  s k ie r o w a n o  w n io  
s k i  d o  k o le g iu m , lu b  w s z c z ę to  s p r a ­
w y  k a r n e .  J e d n y m  z z a t r z y m a n y c h  
b y ł  J a n  C .. k tó r e g o  z d ję c ie  o p u b l i ­
k o w a l iś m y .  v

J a k  na s  p o in fo r m o w a n o  w  K M  
M O . w  s o b o tę  r a n o  k o n t r o lu ją c y  
ta rg o w is k o  fu n k c jo n a r iu s z  M O  za­
t r z y m a ł  ta m  J a n a  C . z p e łn a  te c z ­
k a  n iw a .  k tó r e  s p rz e d a w a ł p o  10 
z ł.

T y m  ra z e m  p a n  J a s io  b e d z ie  m u ­
s ia ł w y rn y ś le ć  ja k a ś  i n r a  h i s t o r y j ­
k ę  o p o c h o d z e n iu  1 p rz e z n a c z e n iu
z a k w e s t io n o w a n e g o  u  n ie g o  p iw a  
T a k i - '  i k a r a .  k tó r a  go  s o o tk a  za . 
te  . . r e c y d y w ę ” , b e d z ie  s u ro w s z a  n iż  
p o p r z e d n io .  (M a c z ) I

JUŻ niebawem na u l. Ja­
g ie llońskie j rozpocznie się 
trw a jące 14 d n i w ie lk ie  spo 
tkan ie  handlowców z k lien  
tam i — Jarm ark Jagie lloń­
ski. Aby otrzym ał on pra­
w id łow ą oprawę, ju ż  dziś 
na teren Jarm arku w kro ­
czyły ekipy budowlanych  
i  monterów. Na naszym  
zdjęciu  — montaż jednego 
ze stoisk WSS „Społem".

Foto: Zb. Jodkowski

Mini-konkurs
O D  10 D N I  w  w in ia r n i  „ Z a m k o ­

w a ”  d z ia ła  d y s k o te k a . C ie szy  s ię  d u  
ż y m  p o w o d z e n ie m  i  n ie  zaw sze  m o ­
żn a  z n a le ź ć  ta m  m ie js c e . D o  d o b re ­
go  to n u  n a le ż y , a b y  k a ż d a  d y s k o te ­
k a  p o s ia d a ła  s w o ją  w ła s n ą  naz/wę. 
W in n a  s ię  on a  łą c z y ć  ze  s ty le m  p ro  
p a g o w a n y m  p rze z  d a n ą  d y s k o te k ę  
lu b  te ż  z m ie js c e m  w  k tó r y m  s ię 
z n a jd u je .

D la te g o  te ż  p o s ta n o w io n o  r o z p i­
s a ć  w ś ró d  b y w a lc ó w  i  z w o le n n ik ó w  
d y s k o te k i  k o n k u r s  n a  j e j  n a z w ę . 
P r o p o z y c je  p r o s im y  n a d s y ła ć  p o d  ad  
re s : Z a k ła d  G a s tr o n o m ii W S S  „S p o ­
łe m ” , S z c z e c in , u l.  W y s z a k a  33/34.

R o z s tr z y g n ię c ie  k o n k u r s u  n a s tą p i 
w  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  p o d cza s  t r w a n ia  
d y s k o te k i w  w in ia r n i  „ Z a m k o w a ” . 
D la  z w y c ię z c ó w  p rz e w id z ia n o  sze re g  
a t r a k c y jn y c h  n a g ró d . (M a cz)

Z a m e k  i n ie  ty lko ...

Reprezentacyjny loka! 
w gotyckich piwnicach

RELACJĘ z przebiegu robót 
na placu budowy południowego 
(teatralnego) skrzydła Zam ku 
Książąt Pomorskich zacznijmy 
dziś od spraw podstawowych 
dla wykonania p lanu rzeczowe­
go i finansowego przez general­
nego wykonawcę — szczeciński 
Oddział Pracowni Konserwacji 
Zabytków. Otóż w  skrzydle po­
łudniowym , w  k tó rym  powstaje 
nowoczesna siedziba dla Pań­
stwowego Teatru Muzycznego, 
w  dalszym ciągu pracuje je dy­
nie 30-osobowa załoga, (zamiast 
planowanej 50-osobowej). W ia­
domo — z budowlaną siłą robo­
czą, zarówno w naszym mieście, 
ja k  i  na terenie województwa 
nie było i  nie jest na jlep ie j, 
są też ważniejsze odcinki robót 
(np. budownictw o mieszkanio­
we).

J A K  na s  in fo r m u je  k ie r o w n ik  b u ­
d o w y  s k r z y d ła  p o łu d n io w e g o  in ż .  
J ó z e f Ż y c k i ,  z  tą  s p ra w ą  w ią ż e  s ię  
ta k ż e  ju ż  t r w a ją c a  o k o ło  r o k u  „ k o ­
l i z ja ”  z p o d w y k o n a w c a m i ze 
S P IS iE . B r a k  n a  b u d o w ie  e le k t r y ­
k ó w  z  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó ­
r z y  d o p r o w a d z i l ib y  d o  k o ń c a  ro b o ­
t y  w  z a k re s ie  in s ta la c j i  s p e c ja l is ty ­
c z n y c h , ta k ic h  ja k  o b w o d y  re g u lo ­
w a n e  s c e n y , e le k tro a k u s ty c z n e , a 
w ię c  p o d s ta w o w e  d la  f u n k c jo n o w a ­
n ia  te a t r u  — s i łą  r z e c z y  h a m u je  

p o c z y n a n ia  g e n e ra ln e g o  w y k o n a w c y  
t y p u  w y k o ń c z e n io w e g o . O b ie k ty w ­
ne  t r u d n o ś c i  z  s i łą  ro b o c z ą  w  
S P IS iE  n ie  m o g ą  je d n a k  t r w a ć  w  
n ie s k o ń c z o n o ś ć  i  m u s i  s ię  w  k o ń ­
c u  z n a le ź ć  t a k ie  ro z w ią z a n ie , a b y  
„ i  w i l k  b y ł  s y ty  i  o w c a  c a ła ”  — 
w  m y ś l p o p u la rn e g o  p r z y s ło w ia .

W  d a ls z y m  c ią g u  n ie  m o że  te ż  
ru s z y ć  z m ie js c a  s p ra w a  m o n ta ż u  
s c e n y  o b r o to w e j,  a  p o w o d e m  je s t  
b r a k  ło ż y s k a  b a ry łk o w e g o ,  n a  k tó ­
r y m  b ę d z ie  o b ra c a ła  s ię  s c e n a ; te ­
go  p o d s ta w o w e g o  e le m e n tu  o c z e k u ­
je  s ię  o d  s to łe c z n e g o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  —  Z a k ła d u  U rz ą d z e ń  T e a tr a l ­
n y c h .

R E A S U M U J Ą C  tę  re la c ję ,  m o ż e m y  
p o in fo r m o w a ć ,  że a m b ic ją  P K Z -ó w  
je s t  u k o ń c z e n ie  w id o w n i ,  u k ła d ó w  
k o m u n ik a c y jn y c h  w  te a tr z e  o ra z  
s a l i  p r ó b  b a le tu  d o  k o ń c a  b ie ż ą c e ­
go  r o k u ,  ( p r z y p o m n i jm y  in w e s to r o ­
w i ,  że n ie b a w e m  s ta n ie  s ię  p o ­
t r z e b n a  tz w .  „ o k r ę tó w k a ” , d e s k i na  
w y k o ń c z e n ie  s c e n y  i  w s p o m n ia n e j 
s a l i  p ró b ) .  N a to m ia s t t r z e b a  w y r a ź ­

n ie  p o w ie d z ie ć , że  bez w k ro c z e n ia  
n a  p ła c  b u d o w y  e k ip y  S P IS iE  w  
c e lu  n a d r o b ie n ia  o p ó ź n ie ń  w  ro b o ­
ta c h  in s ta la c y jn y c h  n ie  m a  m o w y ,  
b y  T e a tr  M u z y c z n y  m ó g ł s ię  p rz e ­
p ro w a d z ić  d o  Z a m k u !

N A  KO N IEC  z przyjemnością 
in fo rm u jem y Czytelników , iż 
decyzja wojewody szczecińskie­
go dotycząca zagospodarowania 
pięknych gotyckich p iw n ic  w 
skrzydle południow ym  przeszła 
już w  fazę roboczą. Założenia 
techniczne do p ro je k tu  repre­
zentacyjnego loka lu  gastrono­
micznego zostały już zatw ier­

dzone przez Generalnego Kon­
serwatora i przekazane inw e­
storowi. A k tua ln ie  Pracownia 
Pro jektowa PK Z przystępuje do 
opracowania p ro jek tu  technicz­
nego teoo lokalu, k tó ry  ma się 
stać w  przyszłości jeszcze jedną 
atrakcją Zam ku Książąt Po­
morskich. (Up.)

Kolejny neon
PO nowych neonach „T o ta li­

zatora”  i  PŻM  przy pl. Żołnie­
rza, obserwujemy w  niedalekim  
sąsiedztwie montowanie ko le j­
nej reklam y św ie tlne j: na da­
chu domu przy pl. Lo tn ików  
zabłyśnie neon restaurac ji „B a ­

la ton”

♦ LO nr 2 *  SP nr 65
❖  Przedszkole nr 42

BUDOW A nowego przedszko­
la przy ul. Dunikowskiego po­
w o li dobiega końca. M ów i k ie ­
ro w n ik  budowy Józef Iw ane jko : 

— Kończymy malowanie ścian 
i rozpoczynamy układanie pa r­
kie tów . Budynek o trzym ał no­
wą elewację, zdemontowane są 
już wszystkie rusztowania. W 
dniu dzisiejszym wojsko p rzy­
stąpi do staw iania ogrodzenia.

S Ą D Z Ą C  p o  te m p ie  r o b ó t ,  P o m o ­
rz a n y  o d  1 w rz e ś n ia  b r .  z y s k a ją  n o ­
w e , ła d n e  p rz e d s z k o le  d la  120 d z ie ­
c i.  N a  s ło w a  u z n a n ia  z a s łu g u je  po ­
s ta w a  d y r e k c j i  S P B O  n r  3 i  o b e c ­
n e g o  k ie r o w n ik a  b u d o w y ,  d o c e n ia ją ­
ce g o  p o trz e b ę  ja k  n a js z y b s z e g o  od ­
d a n ia  ,d o  u ż y t k u  te g o  o b ie k tu .  O - 
s ta tn ie  k o r z y s tn e  z m ia n y  p o w o l i  za ­
c ie r a ją  n ie c h lu b n e  w s p o m n ie n ia  z 
n a s z y c h  w io s e n n y c h  w iz y t  n a  t e j  
b u d o w ie . P o z o s ta je  t y l k o  u w a g a  do  
L ig i  O c h ró n y  P r z y r o d y ,  k tó r e j  e k i ­
pa  4 d n i  te m u  p r z e rw a ła  p ra c ę  p rz y  
-a g o s p o d a r o w y w a n iu  te re n u .  W  ty m  
■ k r e s i"  p o zo s *a ło  jeszcze w io le  do  
z ro b ie n ia .

S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  n r  65 (Z d ro ­

je ) .  P ra c e  m a la r s k ie  n a  k o r y ta rz a c h  
i  w  k la s a c h  d o b ie g a ją  k o ń c a . K ie ­
r o w n ik  r o b ó t  S -p n i „ B u d o m e ta l”  zo ­
b o w ią z a ł s ię . że d o  c z w a r tk u  b ie ż ą ­
c e g o  ty g o d n ia  w s z y s tk ie  r o b o ty  zo ­
s ta n ą  d e f in i t y w n ie  z a k o ń c z o n e . R ó w  
n ie ż  S p ó łd z ie ln ia  „ B u d o w a ”  z g ło s iła  
g o to w ą  in s ta la c ję  c e n tra ln e g o  o g rz e ­
w a n ia . O  I le  c ie s z y  p o s ta w a  b u d o w ­
la n y c h .  o  ty le  d z iw i  b ra k  t r o s k i  d y ­
r e k c j i  s z k o ły  o w ła s n y  o b ie k t .  P o ­
z o s ta ły  d z ie s ią tk i n ie  u m y ty c h  ła ­
w e k . k tó r y m  p o trz e b n a  je s t  fa rb a  
i  p ę d ze l. W  n ie k tó r y c h  k la s a c h  są 
w y b i te  s z y b y , a to a le ty  n ie  u p rz ą t­
n ię te . O p r z y s ło w io w ą  p o m s tę  d o  
n ie b a  w o ła  z a ro ś n ię te  b o is k o  s z k o l­
ne , f r a g m e n ty  s to ją c y c h  ta m  ła w e k  

i  o d ra p a n e  b r a m k i .  U p ię k s z a n ie  sa­
m e g o  w e jś c ia  d o  s z k o ły  n ie  w y s ta r ­
cz y , w a r to  z a t ro s z c z y ć  s ię  o  c a ły  
o b ie k t .

L IC E U M  O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E
n r  2 p r z y  u l .  H e n ry k a  P o b o żn e g o . 
M ó w i d y r e k to r  s z k o ły  E d m u n d  F i -
ta s :

— D y r e k c ja  K P R B  n r  1 z o b o w ią ­
z a ła  s ie . że d o  25 s ie r p n ia  z a k o ń c z y  
w s z y s tk ie  p ra c e  z w ią z a n e  z  m o n ta ­
ż e m  in s ta la c j i  c e n tra ln e g o  o g rz e w a ­
n ia  w  p o m ie s z c z e n ia c h  u ż y w a n y c h  
p rz e z  u c z n ió w .  J e d n o  s k rz j^ d ło  b u ­
d y n k u  : es t ju ż  g o to w e , z b l iż a ją  się 
d o  k o ń c a  r o b o ty  n a  I  p ię t r z e .  P o ­

z o s ta ją  je szcze  n  1 I I I  p ię t r o .  Od 
25 s ie r p n ia  s z k o ła  b ę d z ie  p o rz ą d k o ­
w a n a  p rz e z  50 u c z n ió w . W c z o r a j w o j  
s k o  p o m a g a ło  u s u n ą ć  zn a c z n e  i lo ś ­
c i n a g ro m a d z o n e g o  g ru z u .  Z  ja k o ś c i 
w y k o n y w a n y c h  p ra c  p rz e z  in s ta la ­
to ró w  je s te ś m y  b a rd z o  z a d o w o le n i.

O B E C N IE  d o  p r a c y  p r z y s tą p i l i  
m u ra rz e . N a  k o r y ta rz a c h  s to ją  p a ­
c h n ą c e  fa rb ą  ła w k i .  P o  ro z p o c z ę c iu  
r o k u  s z k o ln e g o  k o ń c z o n e  bę dą  ro  
b o ty  in s ta la c j i  u rz ą d z e ń  c .o . w  p iw ­
n ic a c h . P ró b a  w o d n a  p rz e p ro w a d z o ­
n a  z o s ta n ie  p o dcza s  p o b y tu  m ło d z ie ­
ż y  na  w y k o p k a c h .  D o  z r o b ie n ia  p o ­
z o s ta je  je szcze  sa la  g im n a s ty c z n a , 
w  k tó r e j  z e rw a n y  je s t  p a r k ie t .  N o ­
w y  w y k o n u je  F a b ry k a  M e b li  w  G o­
le n io w ie .  D o  d y s p o z y c j i  sa la  o d d a n a  
m a  b y ć  d o p ie ro  p o d  k o n ie c  w rz e ś ­
n ia .  C zy  m u s i to  b y ć  te r m in  o s ta ­
te c z n y ?

M ło d z ie ż y  u c z ą c e j s ię  je s t  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  o k o ło  65 ty s ię c y .  T e r ­
m in  ro z p o c z ę c ia  r o k u  s z k o ln e g o  je s t  
j u ż  b a rd z o  b l is k i .  P r z y p o m in a m y  o 
ty m  n ie  t y l k o  d y r e k c jo m  o d w ie d z o ­
n y c h  d z is ia j o b ie k tó w  s z c z e c iń s k ie j 
o ś w ia ty .  (p c )

ldqc p rz e z  
miasto

P R Z Y M U S O W E  B IE G I

♦  Z A U W A Ż Y L IŚ M Y  o s ta t ­
n io .  iż  tz w . ś w ja t ło fo r y  w  a o te  
k a c h . c z y l i  o o d ś w łe t la n e  n a ­
p is y  In fo r m u ją c e  o d y ż u ra c h  
p la c ó w e k  te g o  ty p u .  b a rd z o  
czę s to  w p r o w a d z a ła  z a in te re s o  
w a n y c h  w  b la d . A d re s y  a n te k  
d y ż u r n y c h  n ie  z g a d z a ła  s ie  z 
r z e c z y w is to ś c ią .  T a k a  s y tu a c ie  
z a s ta l iś m y  w  a p te c e  n r z y  u l.  
K r z y w o u s te g o  i  a l .  W y z w o le ­
n ia .  N a to m ia s t  w  s k le p ie  z le ­
k a m i p r z y  u l .  S ik o rs k ie g o  w  
o g ó le  n ie  m a  in fo r m a c j i  o  d y ­
ż u ra c h .

B Y  K W IA T  C IE S Z Y Ł  O K O

♦  E K IP Y  P rz e d s ię b io rs tw a  
Z ie le n i  M ie ls k łe t  m a ia  p e łn e  
re c e  r o b o ty .  K w ie t n i k i  sa p ie ­
lo n e . s p u lc h n ia n e  ł  o o d le w a -  
n e . S z c z e g ó ln ie  s ta ra n n e j p ie ­
lę g n a c j i  w y m a g a ia  r o ś l in y  1ed 
n o ro c z n e , j a k  p e la rg o n ie  lu b  
p e tu n ie .  W ie c z o re m  b ą d ź  w e  
w c z e s n y c h  g o d z in a c h  ra n n y c h  
(n a jc z ę ś c ie j o k o ło  g o d z . 5) 
s p o tk a ć  m o ż n a  n r z y  B ra m ie  
P o r to w e j  b ą d ź  a l.  J e d n o ś c i N a 
r o d o w e j  p r a c o w n ik ó w  o rz e d s ie  
b io rs tw a  z a ję ty c h  p o d le  w a -  
n ie m  k w ia tó w  ł  t r a w n ik ó w .

U W A Ż A Ć  Z  N IE D O P A Ł K A M I !

♦  N IE U W A Ż N I  p rz e c h o d n io  
czę s to  n ie ś w ia d o m ie  o o w o d u ia  
z a p a le n ie  s ie  ś m ie c i w  u l ic z ­
n y c h  k o s z a c h . B e z tro s k ie  w rz u  
c e n ie  ta m  n ie d o p a łk a  p a p ie ro ­
sa p o w o d u je  s z y b k ie  o g a r n ie ­
c ie  o g n ie m  n a g ro m a d z o n y c h  
o d p a d ó w . D w a  d n i  te m u  n n . 
k łę b y  s z c z y p ią c e g o  w  o czv  
d y m u  b u c h a ły  aż z d w ó c h  k o ­
s z y  n a  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j .

(w v s ł

Śpiewa 
Josef Laufer

D O S Ł O W N IE  w  k i l k a  d n i  d o  w y ­
s tę p a c h  A n d r z e ja  R o s ie w ic z a  szcze­
c in ia n ie  b e d a  m o g li  w y b r a ć  s le  na  
k o le in y  k o n c e r t .  T y m  ra z e m  w  
T e a trz e  L e tn im  b e d z ie  ś p ie w a ł J o ­
s e f L a u fe r ,  o c z y w iś c ie  w  to w a r z y ­
s tw ie  t r z e c h  u ro c z y c h  d z ie w c z ą t:  
H a n y . Jam y i  D a n y . R e c ita l c z e c h o ­
s ło w a c k ie g o  p io s e n k a rz a  o d b ę d z ie  
s ie  24 b m . o  go dz . 20. B i le t y  s p rz e ­
d a je  k a s a  S z c z e c iń s k ie j A g e n c j i  
A r ty s ty c z n e j  ( h a l l  k in a  „C o lo s ­
s e u m ” ). ü a s )


